
POGODA
Dzisiaj częściowo słonecznie, 

temperatura do 66 stopni F (19 C), 
wiatry z kierunków południowo- 
wschodnich z prędkością do 18 
mil na godz. (29 km na godz.). 
W nocy spadek temperatury do 
45 stopni F (7 C).

Jutro słonecznie, temperatura 
do 68 stopni F (20 C).

Wschód słońca o godzinie 6:52 
rano, zachód o godz. 6:24 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 6 

października — Brunona, 
Artura, Emila.

Jutro wtorek, 7 paździer­
nika — Marka.

Pojutrze środa, 8 paź­
dziernika — Brygidy.
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WIELKIE ZWYCIĘSTWO SCHMIDTA
Program Umiarkowanych Reform

$37,342,00 |
Na Dom Pielgrzyma ‘ 
Polskiego w Rzymie |

Biuro Prezesa ZNP Alojzego Ma- 
zewskiego ogłosiło 10-tą listę wpłat 
na Dom pielgrzyma Polskiego im. Ja­
na Pawła II w Rzymie.

Łącznie z sumami, jakie zostały 
pokwitowane w poprzednich listach, 
dotąd do biura prezesa Mazewskiego 
wpłynęło $37,342.00

Zbiórka na ten szlachetny i tak 
godny cel, gorąco popierany przez 
Ojca Świętego Jana Pawła II, trwa w 
dalszym ciągu. Zebrana przez pre­
zesa Mazewskiego suma, łącznie z su­
mami zebranymi przez różne orga­
nizacje, jest za mała na rozpoczęcie 
budowy Domu Pielgrzyma. Prosimy 
o zwiększenie ofiarności.

Ofiary w przekazach bankowych, 
pocztowych lub gotówce, należy wy­
syłać na adres:

Pope John Paul II
Guest House Committee c/o PNA 

6100 N. Cicero Ave., Chicago, II. 60646

Rosną Nadzieje 
Na Pokój 

Na Cyprze
Washington. (UPI) — Cypr, czę­

ściowo okupowany przez zagraniczne 
oddziały wojskowe zmierza do usta­
lenia pokoju na swoim terytorium, 
ogarniętym ciągłymi walkami między 
jego greckimi a tureckimi mieszkań­
cami.

Rozmowy, odbywające się z udzia­
łem przedstawiciela ONZ doprowa­
dziły ostatnio do osiągnięcia podsta­
wowego porozumienia.

Ambasador Cypru w Washingtonie, 
Andrew Jacovides wyraził nadzieję 
na dalsze owocne rozmowy.

Zlikwidowanie ciągłych, poważnych 
zatargów między Grecją a Turcją 
może doprowadzić do wzmocnienia 
południowych terenów układu Północ­
noatlantyckiego.

Jednym z punktów, które wprowa­
dziły optymizm do rozmów było prze­
jęcie przez wojsko władzy w Turcji, 
gdzie kolejne cywilne rządy były zbyt 
słabe aby zezwolić tureckiemu nego­
cjatorowi na przedstawienie jakich­
kolwiek prawdziwych koncesji na 
rzecz pokoju.

Drugą przyczyną, mogącą dopro­
wadzić do ustalenia pokoju jest zwy­
czajne zmęczenie sytuacją zarówno 
ze strony społeczności greckiej jak 
i tureckiej, zamieszkującej Cypr.

Wszyscy, chcą aby nastał pokój 
i wrócił dobrobyt, co może nastąpić 
tylko wówczas gdy na wyspę powrócą 
turyści.

Negocjatorzy doszli do wspólnego 
wniosku, że Cypr powinien być rzą­
dzony przez system federalny, z wła­
dzą podzieloną między rządy prowin­
cjonalne i centralną administrację.

Podczas następnego spotkania, które 
odbędzie się w środę w Nikozji zostanie 
przedyskutowana sprawa podziału 
wyspy między Turków i Greków.

Turcy, którzy stanowią jedynie 20% 
mieszkańców trzymają w swoich rę­
kach znaczne obszary wyspy.

Rozmowy Dyrekcji Opery 
z Muzykami Bez Rezultatu 
Nowy York. (UPI) — Ostatnia 

runda rozmów pomiędzy dyrekcją ope­
ry Metropolitan a związkiem zawodo­
wym muzyków, zakończyła się bez 
uzyskania jakiegokolwiek postępu. W 
tym układzie rzeczy, szanse ma zre­
alizowanie sezonu operowego 1980/81 
zmalały jeszcze bardziej.

Rozmowy wznowiono . na prośbę 
prezydenta Cartera w sobotę. Odwo­
łano je w niedzielę. Punktem spor­
nym rozmów jest ilość przedstawień 
w jakich muszą uczestniczyć muzy­
cy w ciągu roku. Nie zamierzają oni 
pod tym względem ustąpić.

W Polsce Został 
Przyjęty 
Przez KC Partii

Radykalne Projekty 
Odłożono Na Później

Warszawa, Polska. (UPI) — Komi­
tet Centralny partii komunistycznej 
wydalił byłego wicepremiera i pięciu 
innych członków odpowiedzialnych — 
jak stwierdzono w oficjalnym oświad­
czeniu — za polityczno-ekonomiczny 
kryzys kraju.

Komitet zaadoptował program 
umiarkowanych reform i przyrzekł 
przeegzaminowanie działalności usu­
niętego od władzy w dniu 6 sierpnia, 
Edwarda Gierka, natychmiast po je­
go wyzdrowieniu (jak pamiętamy Gie­
rek rzekomo cierpiał na atak serca).

Wszyscy członkowie usunięci z Ko­
mitetu Centralnego zostali już po­
przednio wydaleni z politbiura.

Były wicepremier Edward Babiuch 
i Zdzisław Zandarowski, były sekre­
tarz Komitetu Centralnego stracili 
swe pozycje z powodu “osłabienia 
powiązań partii ze społeczeństwem, 
w wyniku czego doszło do kryzysu 
ekonomiczno-socjalnego”.

Były szef propagandy, Jerzy Łuka­
szewicz został usunięty za “politykę 
propagandową, daleko odbiegającą 
od rzeczywistości”, a były szef związ­

ków zawodowych,.. Jan; Szydlak za 
“pomylki w polityce ekonomicznej”.

Tadeusza Wrzaszczyka, byłego sze­
fa Krajowej Komisji Planowania wy­
dalono za “pomyłki w planowaniu i 
kierowaniu gospodarką krajową”, a 
Tadeusza Pykę za “niewłaściwe kie­
rownictwo” oraz za nieodpowiednie 
stanowisko w początkowej fazie ne­
gocjacji ze strajkującymi robotnika­
mi w Gdańsku.

Komitet Centralny zaaprobował re- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zmarła Czwarta 
Ofiara Wybuchu 

w Synagodze 
Paryż (UPI) — Podcja francuska 

wysuwa pewne powiązania pomiędzy 
neonazistami, którzy dokonali podłożenia 
bomby pod paryską synagogę a kołami 
skrajnych prawicowców, którzy byli 
odpowiedzialni za przeprowadzenie 
eksplozji na dworcu kolejowym w 
Bolonii w sierpniu oraz w Monachium 
na festiwalu Oktoberfest.

W wyniku poranień odniesionych 
w piątek w czasie wybuchu w syna­
godze, zmarła w niedzielę czwarta 
ofiara — eksplozji.

Francuski minister sprawiedliwo­
ści Alain Peyrefitte powiedział, że 
zgranie w czasie podłożenia w pią­
tek bomby pod synagogę paryską, 
stanowiło “obliczony na spowodowa­
nie kłopotów przypadek,” mający 
miejsce w tydzień po eksplozji na 
festiwalu manachijskim, gdzie zginę­
ło 13 osób. Eksplozja w Monachium 
przypisuje się neonazistom.

W niedzielę zmarł w szpitalu 25- 
letni Portugalczyk, jeszcze jedna 
ofiara piątkowej eksplozji w synago­
dze. W sumie, już cztery osoby stra­
ciły życie w wyniku podłożenia bomby 
pod świątynię żydowską w Paryżu. 
Tysiące Żydów wyległo na ulice, de- 
nuncjując władze za pasywne stano­
wisko, a policję za ewentualne po­
wiązania ze środowiskiem ultra pra­
wicowym.

Władze policyjne w Nicei, mieście 
położonym na Rivierze francuskiej, 
podały do wiadomości, że aresztowa­
no tu dwóch mężczyzn, którzy wystą­
pili z pogróżkami wobec wybitnego 
miejscowego obywatela żydowskiego. 
Władze stwierdziły, że jednym z are­
sztowanych jest współzałożyciel 
miejscowej komórki neonazistow­
skiej, który współdziałał z terrorystą 
włoskim, Marco Affatigato.
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PUŁAWY - PAŁAC CZARTORYSKICH zbudowany w 1730 r. 
na miejscu zamku obronnego zburzonego w czasie “potopu”

Uratowano 
506 Pasażerów 

Ze Statku
Valdez, Alaska. (UPI) - Dzięki 

największej, podjętej w dzisiejszych 
czasach akcji ratunkowej dotyczącej 
jednego okrętu, w dwóch portach 
Alaski znajduje się 506 pasażerów 
oraz członków załogi luksusowego 
liniowca holenderskiego “Prinsen- 
dam,” na którym wybuchł pożar.

Jedna z uratowanych osób określiła 
akcję ratunkową jako “cud.” Ani jed­
na osoba nie odniosła poważniejszych 
obrażeń.

“Jesteśmy wszyscy bardzo wdzięcz­
ni i szczęśliwi, że jesteśmy żywi,” 
oświadczyła Louise Steele z Worces­
ter, Mass., znajdująca się wśród pa­
sażerów przewiezionych do rybac­
kiego portu Sitka.

Podjęto plany przewiezienia dziś 
pasażerów uratowanych z liniowca 
holenderskiego, do Seattle, skąd 
mogą uzyskać połączenie lotnicze 
i odlecieć do swych miast macierzy­
stych. Pasażerami liniowca byli prze­
ważnie starsi wiekiem Amerykanie.

Marzenia pasażerów, którzy wyru­
szyli z Vancouver na 30-dniową wy­
cieczkę morską, ulotniły się z dymem 
w godzinach porannych w sobotę, gdy 
na liniowcu wybuchł i rozprzestrzenił 
się szybko ogień. Pasażerowie zmu­
szeni zostali do opuszczenia statku 
— w strojach nocnych. Przewieziono 
ich w łodziach ratunkowych, przez 
wysokie fale Zatoki Alaski.

Amerykańska Straż Wybrzeża ma 
nadzieję, że uda się jej dostarczyć 
na pokład płonącego liniowca zespoły 
straży pożarnej wraz z ekwipunkiem.

W wypadku, jeśli uda się ugasić 
pożar, istnieje jeszcze możliwość oca­
lenia “Prinsendamu,” statku o dłu­
gości 427,stóp, wartości $25 milionów.

Huragan “Ivan” 
Nad Atlantykiem

Miami. (UPI) — Już dziewiąta w 
tym sezonie tropikalna burza nad 
wschodnim Atlantykiem w ciągu 6 
godzin przemieniła się w huragan 
“Ivan,” którego porywy dochodzą do 
80 mil na godzinę.

Meteorolodzy uważają, że huragan 
nie zdoła dotrzeć do wybrzeży.

Wydano jedynie ostrzeżenie dla 
statków i okrętów znajdujących się 
w tamtych rejonach.

Pod koniec sezonu huraganowego, 
najbardziej niebezpieczne burze ro­
zwijają się nad morzem Karaibskim 
i w zatoce Campeche, w pobliżu pół­
wyspu Yucatan.

0 Zmiany 
w Konstytucji 

Kanady
Ottawa. (UPI) — Federalny rząd Ka­
nady zamierza przeprowadzić na wła­
sną rękę — bez zatwierdzenia ze stro­
ny 10 prowincji — usunięcie ostat­
nich pozostałości statutowych z okre­
su kolonii brytyjskiej i dokonać opra­
cowania na nowo konstytucji na wzór 
amerykański. Wiadomość tę podał 
premier Pierre Trudeau.

Premier wystąpił ku ogólnemu za­
skoczeniu z przemówieniem, jakie 
wygłosił w telewizji. “Zamierzamy 
zwrócić się do parlamentu w Otta­
wie z prośbą o przekazanie przez 
Wielką Brytanię kontroli nad konsty­
tucją Kanady, by w rezultacie otrzy­
mała ona prawdziwie kanadyjską kon­
stytucję” — stwierdził Trudeau.

Konstytucja Kanady — pn. The 
British North America Act — uchwa­
lona została przez parlament west- 
minsterski w r. 1867, celem ustano­
wienia niepodległości Kanady. Wszel­
kie jednakże zmiany w konstytucji 
muszą być w dalszym ciągu zatwier­
dzane przez Londyn.

Poczynając od r. 1927 dziesięć pro­
wincji Kanady nie mogło dojść do 
porozumienia na tle warunków prze­
jęcia kontroli nad konstytucją — od 
Wielkiej Brytanii.

“Kanadyjczycy muszą obecnie zna­
leźć sposób na zerwanie z trwają­
cym od 53 lat paraliżem konstytucyj­
nym” — stwierdził premier. “Poprzez 
jedyną instytucję, w której reprezen­
towani są wszyscy Kanadyjczycy — 
parlament Kanady’ ’.

Trudeau oświadczył, że może on 
stworzyć konstytucję wzorowaną na 
amerykańskiej. Konstytucja taka 
gwarantowałaby wszystkim Kanadyj­
czykom prawo do wolnego wyboru, 
gdy idzie o zamieszkanie w jakiej­
kolwiek części kraju i do kształcenia 
dzieci, bądź to w języku angiel­
skim, bądź francuskim.

Zgodnie z planem Trudeau, komi­
tet parlamentu, który wznowi obra­
dy w przyszłym tygodniu, przeprowa­
dzi na ten temat debatę i złoży par­
lamentowi federalnemu raport przed 
9 grudnia.

Dolar Spada
Londyn. (UPI) — Cena dolara spa­

dla nieco w stosunku do wszystkich 
głównych walut zachodnio-europej­
skich, natomiast cena złota wzrosła 
w Zurychu z $660.50 do $672.50 za 
uncję, w Londynie z 663.50 (w pią­
tek) do $672.25 za uncję.

Strzały Na Granicy 
Chiny-ZSRR

Pekin. (UPI) — Na granicy 
Związku Sowieckiego i Chin doszło 
do wymiany ognia, w wyniku czego 
dwie osoby poniosły śmierć.

Ministerstwo spraw zagranicz­
nych Chin złożyło oficjalny protest 
w Moskwie.

Radio pekińskie doniosło, że 
czterech uzbrojonych żołnierzy 
sowieckich wtargnęło na teren 
Mongolii zabijając jedną osobę.

Sowieci zaczęli strzelać do chiń­
skiej straży granicznej, która udała 
się w kierunku skąd dochodziły 
strzały.

Jeden z żołnierzy sowieckich zo­
stał zabity, trzech innych zdołało 
zbiec na drugą stronę rzeki, sta­
nowiącej granicę.

W proteście wysłanym do Mo­
skwy, ministerstwo chińskie na­
zwało wypadek “zbrojną prowo­
kacją.”

Arabia Podnosi 
Produkcjię 

Ropy Naftowej 
Nicosia, Cypr. (UPI) — Arabia 

Saudyjska podniesie przypuszczalnie 
produkcję ropy naftowej z 9.5 mil. 
baryłek dziennie do maksymalnej wy­
sokości 11 milionów dziennie, celem 
wyrównania braków spowodowanych 
przez Iran i Irak. Wiadomość tę po­
dało dziś autorytatywne wydawnic­
two Middle East Publication Survey.

To samo źródło twierdzi, że Ara­
bia Saudyjska, która jest najwięk­
szym w skali światowej eksporterem 
ropy, jak również krajem zaopatru­
jącym Stany Zjedn. w największą 
ilość nafty, zamierza poddać comie­
sięcznej analizie zakres swej produk­
cji. Do tej pory Arabia czyniła to 
co kwartał, obecnie jednakże, z uwa­
gi na zaistniałą wojnę w tym rejo­
nie, będzie przeprowadzać analizę co 
miesiąc.

Wydawnictwo twierdzi, że zwięk­
szenie przez Arabię Saudyjską pro­
dukcji do 9.5 mil. baryłek dziennie 
ma na celu przyjście z pomocą swym 
klientom nabywającym ropę naftową 
— zarówno przedsiębiorstwom rządo­
wym jak i prywatnym — które dot­
knięte zostały szczególnie dotkliwie 
wskutek braku importu z Iraku i 
Iranu.

Kary Dla Więźniów
Edgard, La. (UPI) —10 więźniów z 

zakładu karnego w St. John od kilku 
dni żywi się wyłącznie chlebem i 
wodą. Ubrani są jedynie w slipy. Ode­
brano im pastę do zębów, mydło i pa­
pier toaletowy. Szeryf miasteczka, za­
pytany o przyczynę takiego stanu rze­
czy, odpowiedział, że więźniowie roz­
bili talerze protestując przeciwko rze­
komo niesmacznym posiłkom.

Następnego dnia podpalili w kilku 
miejscach pomieszczenia więzienne i 
porwali materace w odpowiedzi na 
pozbawienie ich normalnych posiłków.

Władze zdecydowały się wówczas 
na odebranie im materacy, ubrań i 
papieru, aby nie dopuścić do dalszych 
zniszczeń i podpaleń.

Wydawanie więźniom mydła zosta­
ło wstrzymane, ponieważ “i tak się 
nie myją” jak powiedział szeryf Joh- 
son, dodając, źe za podobne zachowa­
nie (niszczenie własności zakładu), 
więźniowie byliby skazani gdyby 
przebywali na wolności, ponieważ 
jednak już odsiadują karę nie można 
było ich uwięzić, a więc należało 
wymyśleń inną karę.

Odmowa Paszportu
Warszawa. (DP) — Władze PRL 

odmówiły paszportu zagranicznego 
Tadeuszowi Kowalikowi, wybitnemu 
socjologowi, członkowi Polskiej Aka­
demii Nauk, który w sobotę miał 
wyjechać na konferencję międzynaro­
dową w Zurychu (w Szwajcarii). Ko­
walik jest działaczem Towarzystwa 
Kursów Naukowych. Był on też do­
radą Międzyzakładowego Komitetu 
Strajkowego na Wybrzeżu. Odmowa 
przyznania mu paszportu jest widocz­
nie karą za tę działalność.

I Rządzącej 
Koalicji 
SDP-FDP
Obydwie Partie Mają 
45 Głosów Większości 
w Parlamencie
Bonn. (UPI) — Kanclerz Helmut 

Schmidt odniósł zdecydowane zwycię­
stwo nad swym chrześcijańsko-demo- 
kratycznym, konserwatywnym opo­
nentem Franzem Josephem Straussem.

Koalicja socjal-demokratów Schmid­
ta i liberalnych wolnych demokratów 
min. spraw zagra. Hansa-Dietricha 
Genschera podniosła swoją większość 
w Parlamencie z 11 do 45 głosów.

Sojcal-demokraci zwiększyli ilość 
swoich głosów w Parlamencie z 214 
do 218, liberalni wolni demokraci 
otrzymali 10.6% głosów (w 1976 r. 
7.9%), zwiększając ilość swoich gło­
sów z 39 do 53.

Chrześcijańscy demokraci pozostają 
w dalszym ciągu najsilniejszą partią 
w Parlamencie. Mimo straty 17 gło­
sów, będą mieli w nowym Parlamen­
cie 226 głosów.

Strauss przyznał się do przegranej, 
ale uzńał sukces Schmidta za “pyr- 
rusowe zwycięstwo,” ponieważ kan­
clerz zaczyna “najtrudniejszy okres 
w swej karierze politycznej.”

Schmidt w wywiadzie telewizyjnym 
oświadczył, że jest przekonany iż są- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Sprzeczne 
Doniesienia

z Terenu Walk
Bagdad (UPI) — Wojska irackie 

w pierwszym dniu trzeciego tygodnia 
wojny oczyszczają główny port irań­
ski Khurramshahr nad Shatt Al-Arab 
z grupek irańskich żołnierzy bronią­
cych się zaciekle w ruinach. Koresp. 
UPI, Joseph Reaves donosi, że dziel­
nica portowa znajduje się w rękach 
wojsk irackich, ale Irańczycy ciągle 
bronią się w centrum miasta. Walki 
toczą się o każdy dom.

Znajdująca się w pobliżu Basra, 
główny port Iraku nad system wod­
nym Shatt Al-Arab, cel częstych 
ataków lotnictwa irańskiego, wraca 
do normalnego życia. Po raz pierw­
szy od początku wojny oświetlono 
ulice.

Koresp. UPI, Alvin Webb donosi, 
że nadzieja na szybkie zwycięstwo Ira­
ku i wymuszenie na Iranie warunek 
pokoju nie spełnia się, wobec tego 
wojska irackie zajmują pozycje 
obronne na zajętych terenach. Rząd 
Iraku wierzy, że pozbawiając Iran 
dochodów z ropy naftowej osiągnie 
to samo co przez błyskawiczne zwy­
cięstwa na polach walk. Wprawdzie 
iracki przemysł naftowy również 
mocno ucierpiał, ale wszystkie tere­
ny i urządzenia znajdują się w posia­
daniu rządu irackiego i mogą być 
w krótkim czasie uruchomione. W 
dodatku Irak posiada znaczne rezer­
wy kapitałów.Iran nie posiada re­
zerw a jego największe tereny nafto­
we znajdują się pod okupacją wojsk, 
Iraku lub w pobliżu linii frontu i mo­
gą być łatwo zniszczone.

Iran pozbawiony dochodów z ropy 
znajdzie się szybko w krytycznej 
sytuacji. Radio Teheran donosi o 
racjonowaniu benzyny. W Iraku 
sprzedaje się benzynę jak przed woj­
ną bez ograniczenia po 30 centów za 
galon.

Doniesienia z innych odcinków 
frontu, poza Khurramshahr są skąpe. 
Irańczycy twierdzą, że ich kontr­
ofensywa została uwieńczona pełnym 
powodzeniem. Na 100 milowym od­
cinku od Ahvaz do Dizful siły irań­
skie miały odrzucić wojska irackie 
i zmusić je do cofnięcia. Komuni­
katy Iraku zaprzeczają temu, mó­
wiąc, że wojska irackie odparły kontr­
ataki, zmuszając wojska irańskie do 
odwrotu.
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Stefan Bratkowski 
o “Wewnątrzpartyjnej” 

Odnowie
W przeddzień nocnego posiedzenia 

biura politycznego PZPR na którym 
zapadła decyzja o zmianie na stano­
wisku pierwszego sekretarza, znany 
pisarz i publicysta partyjny Stefan 
Bratkowski w przemówieniu na zebra­
niu organizacji partyjnej warszawskie­
go oddziału Związku Literatów Pol­
skich, bardzo surowo ocenił działal-i 
ność partii.

Przypomnijmy, że Bratkowski był 
jednym z głównych organizatorów ze­
społu dyskusyjnego pod nazwą “Do­
świadczenie i Przyszłość” — w skrócie 
“DiP” — który w ostatnich dwóch la­
tach próbował zwrócić uwagę kie­
rownictwa na alarmujące przejawy 
pogłębiającego się kryzysu gospodar­
czego, społecznego i moralno-politycz- 
nego oraz postulował podjęcie niez­
będnych reform. W skład “DiP” wcho­
dzili przedstawiciele różnych środo­
wisk zawodowych i różnych poglądów 
politycznych — zarówno członkowie 
partii, jak bezpartyjni i reprezentanci 
kół katolickich.

Mimo upływu miesiąca podajemy 
streszczenie przemówienia Bratkow­
skiego, ponieważ ma ono posmak 
sensacji politycznej.

Myśli przewodnie i ton tego wystą­
pienia są w pewnej mierze odbiciem* 
nastrojów, które panują w racjonalnie 
myślących, nie skorumpowanych 
sprawowaniem władzy środowiskach 
partyjnych. Nie jest dziś rzeczą przy­
jemną być członkiem partii, a dla wie­
lu jest to nawet czymś bardzo gorzkim 
— stwierdził Bratkowski na wstępie 
swego przemówienia, zastrzegając się 
ironicznie, że ma tu na myśli nie tych, 
którzy winni obecnie pozbyć się części 
nagromadzonych dóbr i przywilejów, 
ale tych, którzy w ostatnich miesią­
cach zauważyli z przerażeniem przed­
łużający się konflikt między klasą 
robotniczą i partią, która w swej 
nazwie powołuje się na tę klasę.

Nie jest dziś łatwo kochać naszą 
partię, a tym trudniej mieć do niej 
zaufanie — mówił publicysta partyjny. 
Biorąc w obronę tak zwane doły par­
tyjne Bratkowski zaznaczał, że nie 
wszyscy wstąpili do partii, znęceni 
karierą, ułatwieniami i pieniędzmi. 
Nie sposób zakładać, że trzy miliony 
Polaków — to wytycznie mali sprycia­
rze i kombinatorzy. Wprawdzie zjawi­
ska tego rodzaju osiągnęły w PZPR 
rozmiary, budzące odrazę — kon­
tynuował Bratkowski — ale jest też w 
partii wielu ludzi nieprzeciętnych i za­
angażowanych.

Bratkowski wskazał następnie, że 
należy wyciągnąć odpowiednie wnio­
ski polityczne z faktu, że partia na­
zywa się “robotniczą” a nie “komuni­
styczną” i skupia różne prądy lewicy. 
Około dwóch trzecich członków partii 
wierzy w Boga — mówił — a komuni­
ści w ścisłym tego słowa znaczeniu 
stanowią mniejszość w jej szeregach. 
Bratkowski sugerował, by przyjąć 
wobec tego — wzorem włoskiej partii 
komunistycznej — zasadę, że przyna­
leżność do partii nie jest wyrazem 
światopoglądu, ale wyrazem aprobaty 
wspólnego programu polityczi. jgo. 
Uznano by w ten sposób miejsce wie­
rzących w szeregach partyjnych.

Bratkowski opowiedział się za demo-

Wyróżnienie 
S. Korbońskiego

Ogólnokrajowa organizacja “Young 
Americans for Freedom” nadała prze­
wodniczącemu ACEN, Stefanowi Kor- 
bońskiemu, odznaczenie “Bojownika o 
Wolność” (“Freedom Fighter Award”) 
za wieloletni udział w światowej walce 
o prawa i godność człowieka.

Wręczenie nagrody odbyło się 27 
września rb. w Waszyngtonie, na ban­
kiecie 28-lecie tej organizacji, w hotelu 
Mayflower. Gdy odznaczony wspom­
niał w swym przemówieniu innych, 
bohaterskich “bojowników o wolność”- 
pół miliona stoczniowców i górników 
w Polsce, którzy zmusili przy pomocy 
strajku reżym komunistyczny do zna­
cznych ustępstw politycznych, — kil­
kuset uczestników bankietu powstało 
z urządziło burzliwą owację.

Obok przewodniczącego ACEN o- 
trzymał to odznaczenie dawny tele­
grafista sowieckiej floty handlowej, 
Litwin Simas Kudirka, którego prze­
życia w więzieniach sowieckich zostały 
przedstawioine w książce “Dla tych 
którzy są jeszcze na morzu” i w dwu­
godzinnym programie telewizyjnym, 
oraz kapitan Sił Zbrojnych Amery­
kańskich, John McCain III, który prze­
szedł sześć lat ciepień i tortur w nie­
woli wietnamskiej.

Główne przemówienie na bankiecie 
wygłosił znany pisarz i publicysta 
polityczny, William Buckley.

kratyzacją stosunków wewnątrzpar­
tyjnych. Pół-wojskowy system jej or­
ganizacji wykazywał swe zalety w 
warunkach walki o władzę, ale dziś — 
stwierdził Bratkowski — przekształcił 
się w feudalny system wasalstwa, 
rządzony przez coś w rodzaju oli­
garchii możnowładców. Mówca zazna­
czał, że doły partyjne powinny podjąć 
prawdziwą działalność społeczną. 
Wówczas — mówił dalej — partia sta­
nie się prawdziwą partią polityczną i 
przestanie być stowarzyszeniem do 
obrony błędów kierownictwa. Swe 
rozważanie na temat konieczności 
uzdrowienia stosunków wewnątrzpar­
tyjnych zamknął Bratkowski takim 
sformułowaniem: Dopiero po spełnie­
niu tych warunków partia przestanie 
działać według zasady: “co pięć lat 
zjazd, co dziesięć lat katastrofa”.

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia na zebraniu organizacji partyjnej 
warszawskiego oddziału ZLP Brat­
kowski wyrażał zrozumienie dla na­
strojów “goryczy, ponownego rozcza­
rowania i obrzydzenia”, które wyczu­
wa się w obecnej sytuacji. Ubolewał, 
że socjalizm, jako ideologia i program 
polityczny, obrzucony został do tego 
stopnia błotem, iż wielu widzi w nim 
tylko wypaczenia i absurdy. Doszło do 
tego — mówił — że młodzież reaguje 
z dezaprobata na samo słowo “socja­
lizm”.

W bardzo stanowczych i lapidarnych 
słowach ujął się publicysta partyjny 
za atakowanym przez propagandę 
“Komitetem Samoobrony Społecznej
— KOR”, wyrażając uznanie dla jego 
działalności. To nie my — mówił Brat­
kowski — ale KOR wystąpił w roku 
siedemdziesiątym szóstym w obronie 
robotników. Jego to jest zasługa; 
szkoda że nie nasza. Ale taka jest 
prawda i nie ma co wykrzykiwać o 
jakichś siłach antysocjalistycznych, 
skoro to kierownictwo partii samo zro­
biło wszystko, by doprowadzić do klę­
ski. To nie KOR dyrygował oficjalną 
propagandą. To nie KOR zdezorgani­
zował naszą gospodarkę, zadłużył 
państwo aż do granic bankructwa i 
patronował rozrzutnikom i złodziejom. 
Wszystkie te tragiczne klęski zadane 
zostały naszej partii, od początku do 
końca, przez jej własne kierownictwo
— oświadczył publicysta partyjny, 
Bratkowski.

W swych rozważaniach na temat 
“wewnątrzpartyjnej odnowy” po­
ruszył też Bratkowski z dużą dozą 
otwartości problem, nurtujący już od 
dwóch lat partię, ale pomijany z regu­
ły milczeniem w deklaracjach prze­
znaczonych na użytek publiczny. 
Stwierdził, że partia stoi wobec wy­
zwania najbardziej szlachetnej natury, 
wobec perspektywy niezwykłej rywa­
lizacji wywołanej społecznym pro­
gramem obecnego polskiego Papieża. 
Papieża — socjal-demokraty, którego 
związkowcy brazylijscy nazywali 
“Companero Papa” — towarzyszem 
Papieżem”.

Zdaniem Bratkowskiego, najnowsze 
wydarzenia wykazały, że w partii są 
jeszcze cieszący się szacunkiem dzia­
łacze, którzy mogliby pokierować 
owym procesem odnowy. Zaliczył do 
nich między innymi Jagielskiego i 
Barcikowskiego, którzy prowadzili z 
powodzeniem rokowania ze strajkują­
cymi robotnikami Gdańska i Szczeci­
na. Podkreślił natomiast, że nie należy 
odwoływać się do wszystkich tych, 
którzy proponowali użycie siły wobec 
strajkujących, co — jak się wyraził — 
spowodowałoby “śmierć polityczną 
partii”.

Publicysta partyjny opowiedział się 
za podjęciem posunięć politycznych 
odpowiadających postulatom społe­
czeństwa. Nalegał między innymi na 
zaspokojenie aspiracji chłopów i mło­
dzieży studepckiej. Zamiast czekać, 
aż chłopi proklamują strajk rolny i 
wstrzymają dostawy buraków cukro­
wych i ziemniaków — mówił Bratkow­
ski — byłoby lepiej wziąć pod uwagę 
ich aspiracje, uznać gospodarstwo ro­
dzinne za socjalistyczną formę własno­
ści na równym prawie z innymi oraz 
zagwarantować przywrócenie samo­
rządu chłopskiego. Także nawiązanie 
dialogu ze studentami jest, zdaniem 
partyjnego pisarza, nakazem chwili. 
Odłożenie na później tych rozmów 
może kosztować drogo, bardzo drogo
— zauważył Bratkowski — ale może 
ktoś do tego właśnie dąży.

Kończąc swe przemówienie, wygło­
szone — jak wspomnieliśmy na wstę­
pie — jeszcze przed objęciem stanowi­
ska szefa PZPR przez Kanię — Brat­
kowski wyraził pogląd, że obecna sy­
tuacja wymaga kierownictwa, które 
byłoby przeświadczone o konieczności 
reform.

Państwo Izydor i Anna Wabiszczewicz, zamieszkali przy ul. 
West McLean, będą obchodzić w dniu 25 października 50-lecie 
szczęśliwego pożycia małżeńskiego. Jubilatom składamy ser­
deczne gratulacje i gorące życzenia dalszych długich lat wspól­
nego życia.
Państwo Wabiszewscy są długoletnimi członkami Związku Naro­
dowego Polskiego i wiernymi czytelnikami “Dziennika Związko­
wego”. Doczekali się pociechy z synów i wnucząt.

VARIETY RETAIL STORE
Going busmess. Cake decorating 
& candy supplies. Kitchen avail­
able for cooking classes & demon­
strations. Hallmark Cards & Gifts. 
Tee Shirts. Immediate possesion.:.

4141 Dundee Road 
Northbrook, Hi. 564-1180.

Ks. Kard. Stefan Wyszyński 
Do Inteligencji Katolickiej

Na Jasnej Górze odbyły się w dniach 
5 do 7 września br. Dni Modlitw Inte­
ligencji Katolickiej. Temat Dni brz­
mią! “Chrystus w dziejach człowieka i 
narodu”.

W spotkaniu na Jasnej Górze wzięło 
udział kilka setek przedstawicieli inte­
ligencji katolickiej, w tym wielu 
seniorów przedwojennego Stowarzy­
szenia Katolickiej Młodzieży Akade­
mickiej “Odrodzenie”.

Ks. kard. Stefan Wyszyński Prymas 
Polski, który nie mógł przybyć na 
Dni Modlitwy, skierował do ich uczest­
ników osobiste pismo.

Tekst tego pisma, które zawiera 
wiele bardzo aktualnych akcentów, 
podajemy poniżej.

* » *
Należy Wam się, Najmilsi, słowo 

usprawiedliwienia Waszego seniora, 
który coraz częściej zawodzi Was. Ale 
sami zrozumiecie, że wyjątkowa sytu­
acja naszego Narodu komplikuje pro­
gram pracy, zwłaszcza w ostatnim 
tygodniu. Zobowiązuje to mnie do 
pozostania w Warszawie, jak tylko 
można najdłużej przed przyjazdem 
delegacji Konferencji Episkopatu Nie­
mieckiego do Polski. Ufam, że mi to 
wyrozumiecie.

Ostatnie tygodnie przeżyć Narodu 
były dla nas wszystkich pełne niepo­
koju. Ale zarazem były dowodem, że 
bez Bożej pomocy, bez ładu Bożego w 
życiu społecznym, nie może być ani 
trwałych osiągnięć, ani spokoju spo­
łecznego.

Gdy to piszę do Was, Najmilsi, 
patrzę na zdjęcie fotograficzne za­
mieszczone w tygodniku “La vie” (z 3. 
IX. 1980). Przedstawia ono kapłana, 
ubranego w komżę i stułę, jak klęczy 
w gromadzie pracowników Stoczni 
Lenina w Gdańsku.

Ci ludzie, którzy ’’odjęli walkę o 
sprawiedliwość .Połeczną, o prawo do 
zrzeszeń uo wolności społecznej, do 
szacunku dla osoby ludzkiej, do uzna­
nia praw i obowiązków człowieka, 
dobrze czują, że moce Boże są niezbę­
dne dla uładzenia życia społecznego 
w naszej Ojczyźnie. I dlatego prosili 
o Mszę święto, przystępowali do 
Komunii świętej, słuchali słowa Boże­
go we wszystkich, strajkujących stocz­
niach.

Jedno z pism włoskich napisało, że 
polscy robotnicy wychowani w kraju 
demokracji ludowej, dali przykład jak 
należy walczyć o sprawiedliwość spo­
łeczną w świecie, której bez Bożej 
sprawiedliwości osiągnąć się nie da.

Gdy o tym myślę, przypominam 
sobie troskę z jaką dawne Tygodnie 
Społeczne Odrodzenia w Lublinie, w 
licznych wykładach łączyły problemy 
filozoficzne, teologiczne, społeczne i 
narodowe. Dziś po latach bolesnych 
doświadczeń, przekonanie o niezbęd­
ności katolickiej nauki społecznej dla 
budowania w naszej Ojczyźnie ładu i 
pokoju społecznego, jest niezbędne.

Dla nas powstaje wzmocniony obo­
wiązek doceny całokształtu dziejów, 
myśli, i zasad, tak systematycznie 
kształtujących się w nauce Kościoła 
współczesnego.

Może wypadnie nam wrócić w sze­
reg następnych Dni Modlitwy, lub też 
w pracy całorocznej ośrodków Odro­
dzeniowych, do systematycznego 
studium katolickiej filozofii i etyki 
społecznej. Warto uwrażliwić się na 
źródła tej nauki, poczynając od ksiąg 
Nowego Testamentu, poprzez już licz­
ne dzisiaj dokumenty Stolicy Świętej, 
aż do tych wypowiedzi, które wycho­
dzą z ust Ojca Świętego Jana Pawła II.

Postawa pracowników Stoczni i 
fabryk w Polsce, świadczy o tym, że 
duch Ewangelii Chrystusowej, spra­
wiedliwości i pokoju nie wygasł w 
naszej Ojczyźnie. Świat robotniczy 
dał przykład inteligencji polskiej, że 
nie wolno biernie patrzeć na pogwał­
cenie praw Bożych i ludzkich w budo­
waniu przyszłej Polski.

Przeniknięty tymi myślami przesy­
łam je moim drogim Przyjaciołom z 
Odrodzenia. Wspieram Was modlitwą 
do Jasnogórskiej Matki Kościoła i z 
serca błogosławię.

Stefan Kardynał Wyszyński 
Warszawa, dnia 1 września 1980 r.

Check This Out!
Printed Pattern

' 4886
SIZES 8-20

Relaxed, slender, even easy to 
sew (no shoulder or waist seams). 
Now .a dress is designed that's 
everything you want for this 
minute and 1981. Send!

Printed Pattern 4886: Misses
Sizes 8, 10, 12. 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2% yards 
60-inch fabric.

$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Annie Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W 17th St., New York, NY 
10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Why" put up with high prices— 
save dollars, get better quality! 
Send for our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 94 patterns, 
Free Pattern Coupon (worth 
$1.75). Catalog, $1.00.
133-Fashion Home Quilting $1.75 
130-Sweaters-Sizes 38-56 . $1.75 
129-Quick/Easy Transfers. $1.75 
127-Afghans ’n’ Doilies.. $1,75

PROFESOR 
WILCZURft j.:

TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ |
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49 (Ciąg Dalszy)
— Nie jestem filozofem — mówił Wilczur — i nawet czasu nie 

miałem, by zastanowić się dłużej nad tymi sprawami. Ale teraz właś­
nie zadałem sobie pytanie, co to jest szczęście. Co należy nazwać 
szczęściem. I stwierdziłem rzecz zdumiewającą. Wie pani, panno Łucjo, 
że chyba nie można dać ścisłej definicji szczęścia, bo w różnym wieku 
człowiek zupełnie różnie je pojmuje. Pamiętam, kiedy byłem jeszcze 
w gimnazjum, uważałem, że mogę być szczęśliwy tylko wtedy, gdy 
stanę się podróżnikiem, żeglarzem dalekich oceanów. Później, jako stu­
dent wyobrażałem sobie szczęście w zdobywaniu sławy. Następnie do 
sławy dodawałem jeszcze i pieniądze, po to oczywiście, by móc to 
wszystko złożyć u stóp kochanej dziewczyny... Ileż ewolucyj, a raczej, 
jaka nieustanna ewolucja.

— A jak pan teraz sobie wyobraża szczęście? — zapytała Łucja.
Nie odpowiedział od razu.
— Teraz... — uśmiechnął się do niej. — Tak właśnie wyobrażam 

sobie szczęście; tu wieczór ciepły i pogodny, i żyto pachnie, i pani 
dobre, kochane serce, tam życzliwi, zacni ludzie potrzebujący naszej 
pomocy, i ciche życie bez burz, bez wstrząsów, bez niespodzianek. Tak. 
Tak właśnie rozumiem szczęście dzisiaj... I chyba to już jest ostatnią 
jego edycją dla mnie.

Doszli do gościńca.
— Do widzenia, panna Łucjo, dziękuję pani bardzo powiedział 

Wilczur i kilkakrotnie ucałował jej rękę.
Chciała znowu przytulić się do niego, lecz wydało się to jej czymś 

niezręcznym. Idąc w stronę Radoliszek, myślała:
— No, nareszcie, nareszcie...
Była tak rozpromieniona, że aż zwróciło to uwagę pani Szkopko- 

wej, która podając Łucji zsiadłe mleko i kartofle, zauważyła:
— A pani to dzisiaj musiało się coś pomyślnego zdarzyć. Taka 

pani wesoła.
Łucja zaśmiała się:
— Zgadła pani. Rzeczywiście zdarzyło mi się coś bardzo pomyśl­

nego.
Pani Szkopkowa nie byłaby kobietą, gdyby nie przyszło jej na 

myśl, że musi tu chodzić o jakiegoś mężczyznę. Ponieważ zaś lubiła 
swoją lokatorkę szczerze, powiedziała:

— Tak się głowię i głowię kogo tu pani doktorka w naszej oko­
licy mogła sobie upatrzyć. Tu przecież nie ma żadnego odpowiedzial­
nego pana.

Łucja wybuchnęła serdecznym śmiechem.
— A jednak ja znalazałm.
Szkopkowa przymrużyła w zamyśleniu jedno oko:
— Bo chyba nie młody pan ^Czarkowski. To przecież jeszcze dzie­

ciak.
— Nie, nie...
—-1 nie brat księdza proboszcza? Człowiek, ma się rozumieć, po­

rządny, ale to nie dla pani. A może dziedzic z Kowalewa.
Łucja przeczyła'ruchem głowy, nie przestając śmiać się.
— No to już doprawdy nie wiem kto — z nieukrywaną troską 

w głosie powiedziała Szkopkowa. — Doprawdy nie wiem kto. Nikogo 
tu więcej takiego nie ma. Toż może ktoś dalej mieszkający?

— Nie, owszem, ktoś mieszkający blisko.
— No to już nie odgadnę — z rezygnacją odrzekła Szkopkowa.

— Ludzie tu jak widzieli panią doktorkę z tym młodym Czarkowskim, 
to już coś tam gadali. Inni wspominali, że dziedzic z Wickunów chce 
się z panią żenić. Ale to znowu zakamieniały stary ka valer, więc nie 
wierzyłam. Tak samo nie wierzyłam, kiedy pani Jankowska opowiadała, 
że pani doktorka za profesora Wilczura się wybiera. Powiedziałam jej:
— Moja pani Jankowska. Co też pani za głupstwa gada. Przecież to 
człowiek wiekowy. Do trumny mu bliżej niż do ślubu. Tak samo i z 
tym bratem księdza proboszcza. Nie nadaje się. Za mało wykształcony 
i co to za mężczyzna, co na łaskawym chlebie u kogoś żyje, a sam nic 
nie robi.

Łucja nic nie odpowiedziała. Skończyła właśnie kolację i wsta­
jąc dała do zrozumienia pani Szkopkowej, że nie ma czasu na dalszą 
rozmowę.

W istocie wzmiankę tej kobiety o Wilczurze odczuła boleśnie. Czyż 
ostatnio ludzie uważają go za tak starego?... Jego, jego tak pełnego* 
energii, tak niestrudzonego, w pracy, tak młodego duchem, a przecież 
i krzepkiego ciałem...

Przez kilka dni nie mogła przetrawić tego wrażenia. Pozbyła się 
go wreszcie podczas wyjazdu do miasta. Ostatecznie byłoby śmiesznoś­
cią brać pod uwagę czyjekolwiek zdanie w tej sprawie. A już szczegól­
niej ludzi prostych, rozumujących kategoriami najprymitywniejszymi.

Po powrocie zastała list Kolskiego. Donosił, że zakupił już wszyst­
ko to, o co go Łucja prosiła i wysłał pocztą. O sobie pisał niewiele: 
pracując bardzo dużo, zarabia coraz lepiej. W lecznicy ma stosunki 
dobre, gdyż popiera go doktor Rancewicz, który jest obecnie zastępcą 
prof. Dobranieckiego. Dobraniecki rzadziej teraz i krócej bywa w 
lecznicy. Narzeka na jakieś dolegliwości. Skarży się na bóle głowy. 
Za radą Rancewicza zwołano konsylium, które nic istotnego nie zna­
lazło i orzekło, że przyczyną jest prawdopodobnie wątroba i ogólne 
wyczerpanie. Prawdopodobnie w tych dniach Dobraniecki wyjeżdża na 
wątrobianą kurację do Marienbadu. Na czas jego nieobecności, kierow­
nictwo obejmie Rancewicz, stanowisko zaś Rancewicza, Kolski.

„Dlatego— pisał dalej — nie proszę Pani tym razem o pozwolenie 
na przyjazd do Radoliszek. Nie puszczą mnie stąd nawet na jeden dzień. 
Dręczy mnie nieznośna tęsknota. W Pani dawnym mieszkaniu zainsta- 
lowało się jakieś młode małżeństwo. Przechodzę często tamtędy. Przy 
oknach zawsze pełno kwiatów. Pewno są szczęśliwi. Im więcej myślę 
o pani, tym do głębszego dochodzę przekonania, że jednak Pani ma 
rację. Szczęście polega na możności ofiarowania wszystkiego, co się 
posiada, kochanej istocie. Dawniej nie umiałem tego zrozumieć. Wi­
docznie trzeba cierpieć, jeżeli człowiek chce się czegoś nauczyć. Nie 
wspomniała mi Pani w swoim ostatnim liście ani słowem o własnych, 
o osobistych projektach. Wie Pani o czym mówię. Jakże bardzo prag­
nąłbym mieć Pani fotografię. Zobaczyć, jak Pani obecnie wygląda. Chy­
ba to nie prośba, której Pani spełnić nie może?...“

W post scriptum, jak zwykle były zdawkowe pozdrowienia dla 
profesora Wilczura, pozdrowienia, które Łucja, powtarzając Wilczu­
rowi, musiała ubarwiać zmyślonymi serdecznościami.

Tym razem Kolski miał dłużej czekać na odpowiedź Łucji, niż 
zwykle. Po pierwsze, wykonanie zdjęć u miejscowego fotografa p(A- 
amatora, zabierało dużo czasu, po wtóre, Łucja była bardziej niż kie­
dykolwiek zajęta instalowaniem lecznicy. Wyłoniły się przy tym jesz­
cze potrzeby załatwienia różnych formalności urzędowych w związku 
z otwarciem instytucji. Musiała nawet pojechać do starostwa odległego 
o dobre czterdzieści kilometów.

Lecznica, jak na miejscowe warunki, wyglądała nader dobrze. 
Z ganku wchodziło się do obszernej sieni, która miała spełniać rolę po­
czekalni. Po lewej stronie dwa duże pokoje. Jeden urządzony był 
jako sala szpitalna z czterema łóżkami, drugi, jako ambulatorium i za 
przepierzeniem, sala operacyjna. Z sieni po prawej znajdowały się trzy 
mniejsze pokoje: jeden osobny miał służyć, jako apteczka i skład ziół. 
Tu również przeznaczono locum dla Jemioła. Dwa pozostałe miały sta­
nowić mieszkanie dla Wilczura i dla Łucji. Oczywiście ani profesor, 
ani ona nie mówili o tym z sobą. Gdy jednak podczas budowy pan Ku- 
rowicz zapytał profesora, czy połączyć te pokoje drzwiami, Wilczur od­
powiedział: , „ x

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Rezolucja Macierzy Polskiej 
Przyjęta Przez Sejm w Chicago

W dniach od 21 do 23 września obra­
dowa! w Chicago 31-szy Sejm Macierzy 
Polskiej w Ameryce, bratniej organi­
zacji polonijnej, mającej tutaj swoją 
siedzibę

Sejm uchwali! obszerną Rezolucję, 
poruszającą aktualne zagadnienia.

Tak więc Rezolucja Macierzy, jako 
katolickiej organizacj, pracującej pod 
hasłem “Dla Boga i Ojczyzny”, stwier­
dza lojalność i oddanie dla Jego Świą­
tobliwości Papieża Jana Pawła II, 
Namiestnika Chrystusowego na ziemi 
oraz wyraża poważanie dla Jimmy 
Cartera, Prezydenta Stanów Zjedno­
czonych.

Dalej Rezolucja podkreśla, że człon­
kostwo Macierzy Polskiej odnosi się z 
życzliwością do narodu polskiego, któ- 
ry-mimo wkładu w zwycięstwo wojen­
ne w ostatniej Wojnie Swiatowej-utra- 
cił swoją wolność przez układy w Te­
heranie i Jałcie, wydany pod panowa­

nie komunistycznej Rosji. Rezolucja 
deklaruje, że Macierz Polska będzie 
nadal pracowała na rzecz odzyskania 
wolności przez Polskę.

Rezolucja stwierdza, że Polonia, ja­
ko silna grupa etniczna w Stanach, za­
sługuje, aby jej interesy w życiu ame­
rykańskim były uwzględniane w nale­
żytych rozmiarach na federalnym i 
lokalnym szczeblu rządowym.

Podkreśliwszy, że Macierz Polska 
realizuje swoje ideały w zakresie 
pielęgnowania polskich i katolickich 
tradycji, Rezolucja wyraża dumę z 
polskiego wkładu w życie Stanów Zjed­
noczonych od okresu Wojny o Nie­
podległość, w której walczyli Tadeusz 
Kościuszko i Kazimierz Pułaski, po 
okres współczesny, kiedy to dobrze 
służą interesom Stanów Zjednoczo­
nych Sekretarz Stanu, Edmund Muskie 
i prezydencki doradca dla spraw bez­
pieczeństwa, Zbigniew Brzeziński.

Nowe Gimnazjum Polskie
Kierownictwo oraz Komitet Rodzi­

cielski Polskiej Szkoły im. Marii Ko­
nopnickiej, Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Katolickiego, przy parafii 
Pięciu Braci Męczenników, 4327 S. 
Richmond podaje do wiadomości Po­
lonii z południowej strony miasta i 
przedmieść, że w tym roku szkolnym 
otwieramy pierwszą klasę gimnazjum 
polskiego, gdzie młodzieć będzie mogła 
kontynuować naukę przedmiotów oj­
czystych po ukończeniu szkoły podsta­
wowej.

Polska Szkoła im. Marii Konopnickiej 
należy do szkół zrzeszonych pod egidą 
Rady Edukacyjnej, a więc program 
nauki jest zaaprobowany przez Zrze­
szenie Nauczycieli Polskich w Amery­
ce; obejmuje on język polski-języ- 
koznawstwo i literaturę oraz historię i 
geografię Polski. Wykłady w klasie i 
gimnazjum będzie prowadził prof. Ry­
szard Wilk z Krakowa.

Po informacje proszę dzwonić do 
kierowniczki szkoły Stanisławy Zieliń­
skiej na tel. 598-1579 lub prezesa Ko­
mitetu Rodzicielskiego Lucjana Roz­
wadowskiego na tel. 599-5319. Można 
też przyjść bezpośrednio do szkoły w 
sobotę w godz. od 9 rano do 4 po poł.

Szkoła nasza jest szkołą rozwojową. 
Została założona 6 lat temu staraniem 
garstki rodziców. Rość uczniów z około 
80-ciu w pierwszym roku szkolnym 
wzrosła do ponad 400-tu obecnie. Gro­
no nauczycielskie również się powięk­
szyło z 3 do 11. W ubiegłym roku

Houby Festiwal 
w Cicero i Berwyn

Rada Artystyczna przy zarządach 
miejskich Cicero i Berwyn (Cicero- 
Berwyn Fine Arts Council) podaje do 
wiadomości, że w czwartek, 9 paź­
dziernika w sali widowiskowej Mor­
ton College, 3801 Central Ave., Cicero, 
o godz. 8 wiecz. odbędzie się pokaz 
tańców folklorystycznych w wykona­
niu zespołu przy Chicago Moving 
Company. Wstęp — $6 dla dorosłych, 
$2 dla młodzieży i emerytów. Telefo­
nicznie można zamawiać rezerwację 
miejsc pod nr 656-7566 u p. Marie 
Pikul.

W tygodniu od 3 do 12 października 
jak corocznie odbywa się pod protek­
toratem Cicero-Berwyn Fine Arts 
Council, Houby Festival. W sobotę, 
11 października i w niedzielę, 12 paź­
dziernika w ramach festiwalu odbę­
dą się występy różnych grup na estra­
dach przed budynkiem poczty w Ber­
wyn, 6627 W. Cermak i przed West­
ern National Bank, 5801 W. Cermak. 
W sobotę występy rozpoczną się o 
godz. 1 po poł. a w niedzielę, o 11 rano.

Między innymi wystąpi zespół śpie­
waczy “Lira” i zespół taneczny Zw. 
Podhalan. Informacji na temat 
imprez festiwalowych udziela L. Mi­
gała, wiceprez. Rady Art., pod nr tel. 
282-6700.
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szkolnym pierwsi absolwenci opuścili 
mury szkoły.

Przy tak licznie zgrupowanej Polo­
nii na południu, świadomej i dumnej 
ze swego pochodzenia, widzącej po­
trzebę podtrzymywania tradycji pol­
skości wśród młodszego pokolenia 
mamy nadzieję, że nasze gimnazjum 
również się rozwinie tak, jak szkoła 
podstawowa.

Przy tej okazji chcemy serdecznie 
podziękować Jego Ekselencji ks. bi­
skupowi A. Abramowiczowi za pozwo­
lenie bezpłatnego używania klas szkol­
nych oraz Zjednoczeniu Polskiemu 
Rzymsko-Katolickiemu z prezesem p. 
Józefem Drobot, a szczególnie Wy­
działowi Kobiet z prezeską p. Lorie 
Rose Górny za pomoc finansową, jak 
również całemu gronu rodziców za 
pracę jaką wkładają w utrzymanie 
szkoły. Żeby nie oni, nie moglibyśmy 
się pochwalić takimi osiągnięciami.

Alina Rozwadowska
zast. kierowniczki szkoły

Pokaz Filmu z Pobytu 
Jana Pawła II w Polsce

W piątek 24 października Polski 
Klub Artystyczny urządza projekcję 
na trzech ekranach telewizyjnych 
filmu z podróży do Polski papieża 
Jana Pawła II. Filmy otrzymaliśmy 
przez grzeczność NBC-TV (Channel 5).

Program prowadzi Lucyna Migała 
z radiostacji WCEV, która podczas 
historycznej pielgrzymki Papieża 
była z ekipą NBC w Polsce.

Początek o godz. 7:30 wieczorem w 
Georgetown Room, II piętro, Marque­
tte Center, Loyola University, 820 
North Rush Street. Po informacje: 
telefon: 763-5397.

Zebranie Pol-Am 
Social Club

Polish American Social Club of 
Town of Lake zawiadamia, że zebra­
nie odbędzie się w czwartek, 9 paź­
dziernika o godz. 7:30 wiecz. w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51-a ul. 
Prosimy wszystkich członków o przy­
bycie.

K. Gruchot—prezes 
F. Zabielski — sekr. prot.

Kurs Języka Polskiego 
Na Uniwersytecie Loyola

Niezależnie od dotychczasowych kur­
sów polonistycznych odbywających się 
na polskim wydziale Uniwersytetu Lo­
yola, organizowany jest dodatkowy 
kurs języka polskiego dla wszystkich 
zainteresowanych. Nowy kurs,Essen­
tials of Polish I, jest częścią programu 
“School of Continuing Education”. 
Kurs będzie trwał 6 tygodni. Zajęcia 
odbywać się będą raz w tygodniu 
(czwartki), w godzinach od 7:30 do 9:30 
wieczorem, w sali 415 Lewis Towers 
(820 N. Michigan Ave.) Opłata ząkurs 
minimalna ($40). Początek kursu w 
czwartek, 16 października, o 7:30 wie­
czorem.

Kurs ma na celu zapoznanie słu­
chaczy z podstawami wymowy i pi­
sowni języka polskiego oraz wprowa­
dzenie elementarnych zasad grama­
tyki, a także potocznych zwrotów i 
określeń używanych w życiu codzien­
nym.

Po dalsze informacje, jak również 
w celach rejestracji na kurs, należy 
się zgłaszać osobiście lub telefonicznie 
do biura “Continuing Education” (820 
N. Michigan, 513 Lewis Towers, tel. 
670-3014) w godzinach 8:30 AM-7:30 PM, 
a w soboty od 9:00 AM—12:00, albo 
bezpośrednio do wykładowcy (Dr. Frank 
Mocha, tel. domowy 421-7505, a służ­
bowe 670-3000 X3088 albo 274-3000 x441). 
Ostatnim dniem rejestracji jest piątek, 
10 października. Słuchacze muszą być 
zapisani na kurs przed rozpoczęciem 
zajęć.

A

W związku z obchodami stulecia ZNP, Gmina 177 Związku 
Narodowego Polskiego w Ameryce uczciła pamięć śp. Czesława 
Mikołajczyka, który sprawował urząd komisarza Okręgu 13-go 
oraz prezesa Gminy.

W sobotę, 20-go września b.r., rano, na cmentarzu św. 
Wojciecha u stóp pomnika rodzinnego, reprezentacja Gminy 
złożyła kwiaty, oraz w skupieniu odmówiono modlitwy za wszy­
stkich zmarłych związkowców i związkowczynie.

Reprezentacja Gminy 177 ZNP (z lewej ku prawej): Brunon 
Pilarczyk, delegat; Sandra Folak, sekr. fin.; dr Edward C. Różań­
ski, b. prezes Gminy; Anna Pilarczyk, wiceprezeska; Kazimierz 
Musielak, obecny prezes; oraz Anna Nikiel, sekr.

Góralskie Święto
W Zkopanem odbył się XIII Między­

narodowy Festiwal Folkloru Ziem 
Górskich z udziałem 11 zespołów 
zagranicznych (z Bułgarii, Czechosło­
wacji, Francji, Hiszpanii, Jugosławii, 
Meksyku, Norwegii, Turcji, Węgier, 
Włoch, ZSRR) i 5 zespołów polskich.

Jak zwykle imprezie towarzyszyło 
ogromne zainteresowanie i entuzjazm 
publiczności, zwłaszcza góralskiej, 
traktującej nieodmiennie Festiwal 
jak własne święto.

W kategorii zespołów autentycz­
nych “Złotą Ciupagę” przyznano 
zkopiańskiemu zespołowi im. Bartu­
sia Obrochty. “Srebrną Ciupagę” zdo­
był Zespół Górali Czadeckich z Brzeź­
nicy k. Żagania.

W kategorii zespołów z repertuarem

35-ta Rocznica 
Wydziału K.P.A. 

Na Stan Ohio
Cleveland, Ohio (Inf. Avł.) — Wy­

dział Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na Stan Ohio przygotowuje spe­
cjalną uroczystość z okazji 35-ej rocz­
nicy tej naczelnej organizacji w Sta­
nach Zjednoczonych i na terenie stanu 
Ohio.

Bankiet i bal odbędzie się 18-go 
października, o 6:30 wieczorem w Do­
mu Związku Polaków, 6968 Broadway 
Ave.

Zgłoszenia będą przyjmowane do 
13-go października. Władze naczelne 
K.P.A. i władze poszczególnych Wy­
działów K.P.A. na przestrzeni tych 
35 lat bardzo wydajnie pracowały i 
pracują dla dobra Polonii, Narodu 
Polskiego, naszych żywotnych spraw 
i Stanów Zjednoczonych.

Dziś znowu zbierają się groźne 
chmury na każdym niebie i kto wie 
co może jutro się wydarzyć. Dlatego 
potrzeba nam zjednoczenia, zrozu­
mienia i pełnego poparcia dla na­
czelnej organizacji, jakim jest Kon­
gres Polonii Amerykańskiej w Sta­
nach Zjednoczonych.

Komitet

Klub Bieniaszowice
Zebranie Klubu Bieniaszowice 

odbędzie się w niedzielę 12 paździer­
nika o godz. 1 po poł. w sali SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie.

E. Jagielska—serk.

Bezpłatne 
Badania Lekarskie

Bezpłatne badania lekarskie z ra­
mienia Szpitala Nazaretanek przy 
współpracy Project Senior Ethnic 
Fund, oraz innych organizacji spo­
łecznych jak Fundacji Kopernikow­
skiej, odbędą się w dniach 8 i 9 paź­
dziernika, tj. w środę i czwartek, od 
godz. 9 rano do 5 po poł. w salach 
Szkoły Pielęgniarskiej przy Szpitalu 
Nazaretanek, 1127 N. Oakley Blvd.

Badania będą przeprowadzone 
przez fachowy personel Szpitala Na­
zaretanek i Elżbietanek i obejmą ba­
dania wzroku, słuchu, jamy ustnej, 
ciśnienia krwi, anemii, serce oraz 
chemiczne badanie krwi (“chole- 
strol”). Wszystkie badania krwi, za 
symbolicznych $6.50. Dla skrócenia 
czasu oczekiwania na badania należy 
się uprzednio zarejestrować telefonu­
jąc pod nr 2864490 lub wstąpić do 
Fundacji Kopernikowskiej, 5216 W.

Lawrence. John Jędrzejewski 

artystycznie opracowanym “Złotą 
Ciupagę” zdobył ex aequo hiszpański 
“Francisco Salzillo” oraz sowiecki 
“Sumbar” z Turkmenii, “Srebrną 
Ciupagę” — “Sędzioły” z Żywca.

W kategorii zespołów stylizowanych 
“Złotą Ciupagę” otrzymał zespół 
czechosłowacki “Hradistan”, “Srebr­
ną Ciupagę” — ex aequo zespoły z 
Meksyku “Universidad de Guadalaja­
ra” oraz bułgarski Domu Nauczyciela 
z Sofii.

Reprezentacyjny 
Bal Sylwestrowy

Po kilkunastu latach przerwy, Klub 
Przyjaciół Warszawy i Stowarzy­
szenie Lotników Polskich w Chicago, 
urządzają wspólny reprezentacyjny 
Bal Sylwestrowy w lokalu Marquis 
Banquet Hall, 4708 Milwaukee Ave.

Po informacje proszę telefonować 
do L. Bondera tel: 463-3171 od 1 po poł. 
do 10 wiecz. hi

Za Komitet Organizacyjny 
L. Bonder

Instalacja Klubu 
Kujawiaków

Zarząd Klubu Kujawiaków z połud­
niowej strony miasta, podaje że ze­
branie Instalacyjne połączone z kola­
cją i zabawą taneczną odbędzie się w 
sobotę, 11 października o godz. 6:30 
wiecz. w sali Rainbow Gardens, 1425 
W. 51-a ul. Zarząd serdecznie zapra­
sza wszystkich członków z rodzinami 
oraz całą Polonię.

Zebranie miesięczne odbędzie się 
we wtorek, 14 października, o godz. 
7:30 wieczorem, również w sali Rain­
bow Gardens.

St. Kwartnik—prezes 
L. Siorek — sekr. prot.

Pielgrzymka
Wydz. Kobiet ZPRK

Wydział Kobiet przy Zrzeszeniu Pol­
skim Rzymsko-Katolickim urządza 
pielgrzymkę do sanktuarium Matki 
Boskiej Śnieżnej. W programie zwie­
dzanie zabytków w Springfield i St. 
Louis. Koszt, w który wliczony jest 
przejazd, noclegi w dwuosobowych 
pokojach i część posiłków wynosi $179 
od osoby (pojedyńczy pokój w hotelu 
dodatkowo $25).

Wyjazd w środę 8 października o 
godz. 7:30 rano, powrót w piątek, 10 
października około godz. 9 wiecz. 
Rezerwacje można zgłaszać do Lorie 
Rose Górny wicepre., 984 N. Milwau­
kee Ave., w siedzibie ZPRK.

Msza św. Na Jackowie
W niedzielę, 12 października w koś­

ciele św. Jacka, 3636 W. Wolfram 
Str., odprawiona zostanie doroczna 
Msza św. Zgromadzenia O.O. Zmart­
wychwstańców. Koncelebrantem 
będzie O. Prowincjał w asyście księży 
z kościołów Najświętszego Imienia. 
Uroczysta Msza św. rozpocznie się o 
godz. 8:30 rano.

Zebranie Klubu 
Miechowice Wielkie

Klub Miechowice Wielkie urządza 
zebranie w niedzielę 12 października 
o godz. 3 po pat. w sali “Zagłoba”, 
3760 W. Fullerton Ave. Zapraszamy 
serdecznie członków i przyjaciół.

Józef Grudzień—sekretarz

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Tow. Giewont 
Grupa 2514 ZNP

Posiedzenie Tow. Giewont, Grupy 
2514 ZNP odbędzie się w piątek, 10 
października, o godz. 7:30 wiecz. w 
sali Lusaka Mission, 6965 W. Belmont 
Ave. Prosimy wszystkich członków o 
przybycie.

B. Migała — prez.; Z. Lewandow­
ska — sekr.

Posiedzenie 
Gminy 39 ZNP

Powakacyjne zebranie Gminy 39 
ZNP odbędzie się we wtorek, 7 paź­
dziernika, o godz. 7:30 wiecz. w sali 
“New Paradise,” 1758 W. 48-a ul. Pro­
simy wszystkich delegatów o przy­
bycie.

F. Goryl — prez.; H. Marzec — 
sekr.

Zebranie Informacyjne 
Komitetu Budowy 
Domu Polskiego 
Jana Pawła II

W czwartek, 9-go października w 
sali Białego Orła (The House of White 
Eagle), pnr. 6845 N. Milwaukee Ave., 
w Niles, Illinois, naprzeciw Cmenta­
rza św. Wojciecha, odbędzie się zebra­
nie informacyjne Komitetu Budowy 
Domu Polskiego, im. Jana Pawła II w 
Rzymie.

Do Chicago przybywa ks. dr Kazi­
mierz Przydatek, S. J., sekretarz Ge­
neralny Duszpasterskiego Ośrodka 
dla Pielgrzymów “Corda Cordi” oraz 
dyrektora Domu Polskiego w Rzymie.

Wyświetlony będzie film o propono­
wanym pod budowę miejscu w Rzy­
mie oraz raport ze zbiórki w Ameryce 
i z wszystkich środowisk w świecie.

Jak wszystkim wiadomo przywod- 
niczącym zbiórki na Stany Zjednoczo­
ne jest wielce ruchliwy kongresman 
Klemens J. Zabłocki, a współprzewod­
niczącymi: prezes ZNP i KPA Alojzy 
Mazewski, Józef Drobot — prezes 
ZPRK oraz Helena Zielińska prezeska 
ZP w Ameryce.

Wiceprzewodniczącymi na Illinois 
są: Nina Busse, Jan Krawiec, dr 
Edward C. Różański, dr,Włodzimierz 
Sikora. Wszyscy zainteresowani 
sprawą Hospicium w Rzymie są 
uprzejmie proszeni przez Komitet o 
przybycie. Dzięki uprzejmości p. 
Tadeusza Przybyło będzie podana 
kawa i ciasto.

Komitet

Posiedzenie Grupy
127 ZNP

Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 
127 ZNP zawiadamia, że w czwartek 
9 października odbędzie się miesię­
czne posiedzenie Grupy w sali Moskal 
Hall, 5639 N. Milwaukee Ave.

Początek posiedzenia o godz. 7:30 
wiecz. Sekretarz fin. będzie urzędo­
wał od godz. 7 wieczorem. Uprasza 
się o liczny udział członków, gdyż 
mamy do omówienia wiele ważnych 
spraw.

S. Pyka—sekretarz 

Zebranie Grupy 843 ZNP 
Tow. Tadeusza Kościuszki, Grupa 

843 ZNP odbędzie miesięczne zebra­
nie w środę, 8 października w Domu 
Weterana pnr. 3024 N. Laramie Ave. 
Początek o godz. 8 wiecz. Sekretarz 
finansowy będzie urzędował już od 7 
wiecz. Prosimy o możliwie jak naj­
liczniejsze przybycie.

J. Marolewski—prezes 
Cz. M. Pawlak—sekr. prot.

Zabawa Jesienna 
Grupy 1776 ZNP

Tow. Wolność zaprasza na Jesienną 
Zabawę w sobotę, 18 października, w 
sali SWAP, 6005 W. Irving Park Rd. 
Początek o godzinie 8:00 wieczorem.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków z rodzinami oraz całą Polo­
nię. Będą miłe niespodzianki. Do tań­
ca przygrywa orkiestra “Europa”. 
Część dochodu na Ośrodek Koper­
nikowski.

HASZA

LANE TECH. HIGH SCHOOL AUDITORIUM
WESTERN AVE. I ADDISON ST., CHICAGO

SOBOTA, 11 PAŹDZIERNIK, 1980 O GODZ. 8:00 WIECZ. 
NIEDZIELA, 12 PAŹDZIERNIK, O GODZ. 3:00 PP. 16:30 WIECZ. 
Bilety: ORBIT TRAVEL, 2930 N. Milwaukee Ave. • BEST WAY 

TRAVEL, 3455 N. Pulaski Rd. • ALMA TRAVEL, 1282 N. Milwaukee 
Ave. i 5941 N. Broadway • INTERCONTINENTAL TRAVEL, 3055 N.

Milwaukee Ave. — 722-8010 • RUKUJŻO ADV. 384-6748
W Kasie Godzinę Przed Występem

GARY, IND. — Czwartek, 9 Paźdz., o Godz. 8:00 Wiecz. Sali Salvatorian Hall, 5755 Pennsylvania 
Ave. • MILWAUKEE — Piątek, 10 Paźdz., o Godz. 8:00 Wiecz., w Sali ALVERNO COLLEGE

AUDITORIUM, 3401 S. 39th St.

Stanisław Bogobowicz — prezes 
Eugene Kosiński — przew.

Zebranie Grupy 877 ZNP
Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 

877 ZNP zawiadamia wszystkich 
członków, że posiedzenie odbędzie się 
w środę, 8 października o godz. 7:30 
wieczorem w sali SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd.

Planujemy zabawę stoliczkową na 
niedzielę, 12 października. Prosimy o 
zarezerwowanie tego terminu.

T. Wojnar—prezes ’ 
St. Krukar—sekr. prot.

fBiura Prawne"' 
JOHNA Rokacza
Adwokat mówiący po polsku! 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami |

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go-1 
dżiny. Dwa biura: Downtown il 
Ńorthwest.

L 726-3753 J

Rewia z Polski!

Zebranie Zarządu
K.P.A. Wydz. 111.

W poniedziałek, dnia 6 paździer­
nika, odbędzie się miesięczne zebra­
nie Zarządu i Dyrekcji Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, Wydziału na 
stan Illinois. Zebranie rozpocznie się 
punktualnie o godz. 7:30 wieczorem 
w salach SPK Koła 31, przy 3242 N. 
Pulaski Rd.

Prosimy wszystkich członków Dy­
rekcji i Zarządu o przybycie. Będzie­
my omawiać przygotowania do Ban­
kietu i plany pracy na przyszłoś.

A. Rychlińska, prezes

Parafianie z Parafii
Gręboszów

Prosimy wszystkich, którzy pocho­
dzą z parafii Gręboszów o przybycie 
w dniu 12 października o godz. 2 po 
poł. do Domu SWAP, 6005 W. Irving 
Park Rd. na spotkanie celem omówie­
nia inicjatywy założenia Stowarzysze­
nia Przyjaciół naszej parafii.

E. Jagielska

HENRYK MICHALSKI Prezentuje

PROGRAM ROZRYWKOWY
PARODII — PIOSENKI — SATYRY

PT

JEST MOC"

DANUTA WIŚNIEWSKA

★ J. PIETRZAK
★ B. KOPROWSKI

JAN PIETRZAK 
(Znany Satyryk)

Żeński Zespół Wokalny “BABY JAGI” oraz Kwartet Muzyczny
KIER. ZESPOŁU: ZOFIA SZYNAGIEL

Udział Biorą ZNANI ARTYŚCI SCENY - FILMU - RADIA ! TELEWIZJI 
★ MIECZYSŁAW FOGG ★

* T. NOWICKA * I. ROGOWSKA
★ B. MIKOŁAJSKA * D. WIŚNIEWSKA
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Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25 
Pólrocz. (6mos.) 6.75 
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W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
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DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydanie 
Rocznie (lyr.) $13.00 
Pólrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

Arabia Saudyjska staje przed trudną próbą. 
Następne dwa miesiące wykażą, czy jej rząd 
potrafi panować nad sytuacją wewnętrzną i 
utrzymać swą pozycję stróża świętych miejsc 
islamu. Wkrótce do Mekki i Medydy zaczną 
napływać pielgrzymi z całego świata muzuł­
mańskiego, także z Rosji Sowieckiej.

Władze saudyjskie pamiętają zeszłoroczny 
“Hajj” — pielgrzymkę do miejsc świętych, jaką 
każdy muzułmanin powinien odbyć przynaj­
mniej raz w życiu. Wśród setek tysięcy pielgrzy­
mów znalazła się świetnie uzbrojona bojówka 
z Jemenu Południowego, która opanowała Wiel­
ki Meczet wypełniony pielgrzymami. Oblężenie 
meczetu przez siły saudyjskie trwało prawie 
dwa tygodnie. W czasie walk zginęło kilkaset, 
niektóre źródła mówią, że kilka tysięcy ludzi.

Zeszłoroczne wydarzenia wykazały rodzinie 
królewskiej, że jej środki bezpieczeństwa i wy­
wiad zawodzą. W ciągu roku przeprowadzono 
wiele zmian personalnych na kierowniczych 
stanowiskach w kontrwywiadzie i siłach bez­
pieczeństwa wewnętrznego. Zainstalowano naj­
nowocześniejszy elektroniczny system podsłu­
chów, obserwacji itp. Ale czy wszystkie te 
środki wystarczą?

Arabia Saudyjska zawsze z niepokojem pa­
trzy na drugi brzeg Zatoki Perskiej, gdzie miesz­
kają szyici, skłonni bardziej do fanatyzmu niż 
sunnici. Do tych ostatnich należy większość 
ludności Arabii Saudyjskiej. Teheran zapowie­
dział wysłanie 50,000 szyickich pielgrzymów do 
Mekki. Nie wiadomo, czy wojna z Irakiem nie 
zmniejszy liczby pielgrzymów z Iranu.

Pustynna słabo zaludniona Arabia Saudyj­
ska, chcąc rozwinąć przemysł naftowy, musiała

sprowadzić setki tysięcy robotników z innych 
krajów muzułmańskich. Na terenach nafto­
wych nas Zatoką Perską, obok kilkuset tysięcy 
Palestyńczyków, mieszka około 300,000 szyitów 
gotowych na wszystko na wezwanie Khomei- 
niego. Stanowią oni jedną trzecią pracowników 
Aramco Oil Co.

Rząd Saudyjski, chcąc pozyskać sobie szyitów 
we wschodniej prowincji, przeznacza znaczną 
część z $250 bilionów (miliardów) zaplanowa­
nych na inwestycje w następnych pięciu latach, 
dla tej prowincji. Rząd zdobył się także na od­
ważną decyzję wycofania z prowincji wiernych 
rodzinie królewskiej oddziałów złożonych z be- 
duinów, wrogo odnoszących się do szyitów. 
Obecność tych jednostek we wschodniej pro­
wincji prowadziła często do zatargów między 
żołnierzami a szyitami, nastawiając tych ostat­
nich wrogo do rządu saudyjskiego.

Arabią Saudyjska, podobnie jak i inne pań­
stwa arabskie, nie reklamuje decyzji swego 
rządu. Koła dyplomatyczne w Arabii twierdzą, 
że równolegle z wysiłkami zjednania sobie szyi­
tów i Palestyńczyków, rząd saudyjski odnosi 
się bezwzględnie do agitatorów, zarówno ko­
munistycznych jak i tajnych bractw muzuł­
mańskich. Podobno we wrześniu, przed okre­
sem świąt muzułmańskich, które ściągną piel­
grzymów z całego świata muzułmańskiego, 
wydalono nieznaną liczbę podejrzanych o wro­
gie zamiary wobec Arabii Saudyjskiej.

Następne tygodnie wykażą, czy Arabia Sau­
dyjska jest zdolna utrzymać się w świecie 
podminowanym przez komunizm, fanatyzm reli­
gijny i rywalizację supermocarstw.

Konflikt o Spis Ludności
Nic dziwnego, że Detroit, Nowy York, Chi­

cago, Filadelfia i Newark wytoczyły w sądach 
federalnych procesy w związku z niedokładno­
ściami w przeprowadzonym w tym roku po­
wszechnym spisie ludności, skoro wyniki tego 
spisu będą miały rozstrzygające znaczenie w 
dwóch zagadnieniach: zmiany granic okręgów 
wyborczych oraz przydziału funduszów federal­
nych na programy stanowe i lokalne.

Wspomniane miasta uważają, że dotyczące 
ich wyniki spisu ludności nie są prawidłowe, 
nie odzwierciedlają stanu faktycznego, szcze­
gólnie w odniesieniu do ludności murzyńskiej 
i hiszpańskiego pochodzenia. I ważne jest, że 
sędzia federalny w Detroit, Horace Gilmore, 
już w swojej decyzji podtrzymał stanowisko 
władz miejskich tej metropolii, orzekając, że 
wyniki tegorocznego spisu ludności nie mogą 
stanowić podstawy dla zmiany granic okręgów 
wyborczych czy też w zakresie przydzielania 
funduszów federalnych, jeśli Census Bureau 
nie wprowadzi poprawek w spisie “w skali 
krajowej, stanowej i lokalnej”, aby przez to 
usunąć nieprawidłowe obliczenia, dotyczące 
ludności murzyńskiej i hiszpańskiego pochodze­
nia, “jak też i ludności białej”.

Orzeczenie sędziego Gilmore, jeśli zostanie 
utrzymane przez wyższe instancje sadów fede­
ralnych, będzie podstawą dla Biura Spisu Lud­
ności do “dostosowania” wyników spisu, cho­
ciaż w zakresie czysto praktycznym uaktual­
nienie spisu będzie pracą żmudną. Ale Biuro

Spisu Ludności było w przeszłości w podobnej 
sytuacji, na co zwrócił uwagę sędzia w Detroit, 
przypominając zainteresowanym, że w 1970 r. 
Biuro dodało do ogólnej liczby ludności w kraju 
liczbę 4.9 miliona. Sądzono bowiem, że taka 
liczba została pominięta w 1970 r. Ale w trzy lata 
później Biuro Spisu same orzekło, że ostateczna 
liczba ludności była nadal za mała o 5.3 miliona.

Jeśli chodzi o tegoroczny spis, Biuro przy­
znało, że istnieją niedokładności, ale nie wia­
domo jakie ilości obywateli zostały pominięte 
na poszczególnych terenach, zwłaszcza w dziel­
nicach murzyńskich w centrach wielkomiej­
skich, w których dokładne przeliczanie ludności 
jest wręcz niemożliwe do przeprowadzenia.

Niektórzy przedstawiciele miast sądzą, że 
trzeba będzie wprowadzić korekturę przez pro­
centowe ustalenie pominiętych w spisie w skali 
krajowej oraz rozłożenie tego procentu na 
różne obszary. Ale na innych terenach takie 
ujęcie jest kwestionowane, gdyż pominięcia nie 
dotyczą jedynie centrów wielkomiejskich, ale 
też i ośrodków farmerskich, a do tego pomi­
nięcia dotyczą i ludności hiszpańskiego pocho­
dzenia oraz innych mniejszości, zaś brak jest 
ocen co do rozmiarów pominięć w odniesieniu 
tych ostatnich grup społecznych.

Całość problemu jest nielada łamigłówką 
dla władz federalnych. Cokolwiek zdecyduje 
Biuro Spisu Ludności, spotka się to z krytyką 
zarówno zainteresowanych władz lokalnych, 
jak i społeczności etnicznych.

Lekceważony Rynek Zbytu
Istniejące w Washingtonie Centrum dla Stra­

tegicznych i Międzynarodowych Studiów ogło­
siło raport, w którym zwraca uwagę, że Stany 
Zjednoczone lekceważą rynek zbytu, jakim jest 
Trzeci Świat, a więc kraje zapóźnio ne w roz­
woju. Na tym rynku interesy Stanów są sku­
tecznie spychane przez konkurentów z Europy 
Zachodniej i Japonii. Straty ponosi przez to 
amerykański przemysł, co wiąże się z naszym 
deficytem w międzynarodowej wymianie handlo­
wej.

Raport Centrum wskazuje, że gdy w 1978 r. 
38 procent amerykańskiego wywozu towarów 
obejmowało kraje Trzeciego Świata, to w na­
stępnych latach nastąpił silny spadek tego wy­
wozu. Istnieje więc pilna konieczność, aby 
nasza wymiana handlowa z państwami Trze­
ciego Świata została należycie rozwinięta. Ko­
rzyści z takiego obrotu sprawy będą bezsporne 
dla całości naszego handlu z zagranicą, jak też 
w zakresie zmniejszania deficytu w tym handlu.

Raport zwraca uwagę, że państwa Europy 
Zachodniej i Japonia uzyskują poważne korzy­
ści przede wszystkim z tej racji, że rządy tych 
państw wykazują zrozumienie własnych inte­
resów i współdziałają z swoimi przemysłami 
na rzecz rozwijania wywozu do państw Trze­
ciego Świata. Potrzebna więc jest podobna 
współpraca ze strony amerykańskiej admini­
stracji rządowej w odniesieniu ao amerykań­

skiego przemysłu i jego możliwości wywozo­
wych. Tymczasem spadek w wymianie handlo­
wej zaznaczył się bardzo silnie głównie na 
teren państw Ameryki Łacińskiej, państw pro­
dukujących ropę oraz państw azjatyckich.

Raport zwraca uwagę, że spadek wywozu 
niektórych, kluczowych produktów amerykań­
skich był szczególnie ostry. Straty w zakresie 
wyrobów farmaceutycznych, produktów ze stali 
i z żelaza, troków, autobusów i części samo­
chodowych wyniosły ponad 30 procent. W tej 
sytuacji, gdy przeminie gorączka wyborcza, 
nowa administracja rządowa będzie musiała 
podjąć zdecydowane kroki na rzecz powstrzy­
mania spadku amerykańskiego wywozu do kra­
jów Trzeciego Świata.

To i Owo
W Zatoce Meksykańskiej, w pobliżu wybrzeży 
stanu Luizjana, znaleziono podwodny skarb. 
Grupa poławiaczy krewetek natrafiła na głębo­
kości około 5 jardów na wrak starego żaglowca, 
a pod jego pokładem — na sztabki złota i srebra.

W pierwszym zanurzeniu wydobyto 60 fun­
tów złota, które przekazano władzom stano­
wym Luizjany. Przygotowywane są kolejne 
wyprawy pod wodę.

Władze otoczyły teren kordonem policyjnym, 
a znalazcom obiecano 25-procentowy udział.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze\ 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Tajemnica 
Państwowa

NOWY DZIENNIK. — Administra­
cja ogłosiła niedawno, że pracuje nad 
nowym systemem, mającym zabezpie­
czyć tajemnice państwowe. Chodzi o 
to, aby pewne dokumenty i informacje 
nie przedostawały się poza właściwe 
koła i osoby upoważnione. System 
przewiduje jeszcze jeden stopień gra­
dacji w określaniu kręgu upoważnio­
nych i materiałów, które rząd uważa 
za więcej niż ściśle tajne. Ten nowy 
stopień tajności nazywać się będzie 
“royal” (królewski). Dotychczasowa 
kwalifikacja przewidywała, że jakaś 
informacja lub dokument mogę być 
“tajne” albo “ściśle tajne”; jest nawet 
określenie (cosmic) (Q) dla super- 
supertajnych spraw. Teraz będzie 
jeszcze “royal”. Na ile nam wiadomo, 
aby mieć dostęp do takich wiadomo­
ści, trzeba otrzymać “clearance”, czy­
li stwierdzenie, że jakaś osoba jest 
godna zaufania i upoważniona do wglą­
du w informacje takiego czy innego 
stopnia tajności. Teraz będzie to 
brzmiało dość zabawnie, kiedy rząd 
udzieli komuś “royal clearance”. A 
lista osób tak zakwalifikowanych bę­
dzie nosić nazwę “królewska lista”. 
Stwierdźmy więc, że na razie wyo­
braźnia nie jest najmocniejszym forte 
biurokratów z Białego Domu i z CIA. 
Elastyczna Tajemnica Państwowa

Nie w tym jednak rzecz, ale w tym, 
że w Stanach Zjednoczonych pojęcie 
tajemnicy państwowej jest bardzo 
elastyczne. Każdy uważa, że ma pra­
wo “wiedzieć”. Kongres — z racji 
swych prerogatyw reprezentanta na­
rodu, rząd — celem sprawnego działa­
nia, prasa — dzięki postanowieniom 
pierwszej poprawki do konstytucyji 
(First Amendment). A obywatel pod­
dany wpływom środków masowego 
przekazu jest przekonany, że utrzy­
mywanie tajemnicy państwowej leży 
na granicy przestępstwa i niemoral- 
ności — i też chce “wiedzieć”. Przy­
czyniają się do tego sądy. Eischlera, 
który wykradł i ujawnił tajny paport 
wietnamski, zwolniono z przyczyn 
proceduralnych i w rezultacie został 
bohaterem dla znacznej części społe­
czeństwa, a z punktu widzenia prawa 
był przestępcą.

Pułkownik Monat, dyplomata PRL, 
który przed wielu laty wybrał wolność 
w Berlinie, w wydanej przez siebie 
książce pisał, że w USA nie ma w 
ogóle pojęcia “tajemnicy”. Szpieg 
może wszystko, czego szuka, znaleźć 
w prasie i fachowych wydawnictwach, 
otrzyma też informacje od przygod­
nych znajomych. Obyczaj nieodpo­
wiedzialnego paplania jest zakorzenio­
ny od góry do dołu, a Biały Dom nie 
umie opanować przecieków do prasy. 
Kissinger zmuszony był nakazać pod­
słuch telefoniczny wśród własnych 
współpracowników z National Security 
Council, ponieważ podejrzewał niektó­
rych o ujawnianie tajemnic dzienni­
karzom.

Powód braku szacunku dla interesów 
państwa u urzędników wynika m. in. z 
tego, że stany Zjednoczone nie mają 
tradycyjnej, w Europie znanej od nie­
pamiętnych czasów, “civil service”, 
klasy urzędniczej, która rozumie swoją 
odpowiedzialność. Przy zmianie rządu 
zmienia się tylko góra, “civil service” 
pozostaje. W USA tymczasem z każda 
nową administracją przychodzi zespół 
nowych boys, z Carterem z Georgii, z 
Nixonem z Kalifomi itd. Ich lojalność 
nie tyle wiąże się ze Stanami Zjedno­
czonymi, ile z osobą prezydenta. Uczy­
nią więc wszystko, aby jego prze­
ciwników politycznych osłabić, a pre­
zydenta wzmocnić. Tajemnica pań­
stwowa staje się funkcją rozgrywek 
politycznych. Taktyka ta nie jest obca 
prezydentom.
Alarmująca Taktyka

Ostatnio mieliśmy tego dwa alar- 
.mujące przykłady.

Biały Dom, na przykład, ogłosił 
ostatnio “nową strategię nuklearną”; 
a więc, że amerykańskie pociski nu­
klearne będą wymierzone przeciw ce­
lom wojskowym w krajach Paktu 
Warszawskiego i w ZSRR, a nie prze­
ciw miastom i obiektom cywilnym. 
Trzeba zapytać — komu w Ameryce 
informacja ta była potrzebna? Poży­
teczna była tylko dla Związku So­
wieckiego. Więcej, okazała się poli­
tyczną i dyplomatyczną bronią prze­
ciw Stanom Zjednoczonym, czego do­
wodem jest wystąpienie Gromyki w 
ONZ. Ale nasz Biały Dom ujawnił tę 
tajemnicę, aby bronić się przed zarzu­
tami, że zaniedbał sprawy obrony. 
Nawet sekretarz stanu Muskie nie

Humanizm i Humanitaryzm
W stałej rubryce “Kącik językowy”, 

jaka ukazuje się na łamach londyń­
skiego “Dziennika Polskiego”, jej au­
tor, Ignacy Wieniewski, zamieścił os­
tatnio interesujące uwagi na temat 
humanizmu i humanitaryzmu. Autor 
pisze co następuje :

W naszej epoce mało humanistycz­
nej i mało humanitarnej dużo lubi się 
mówić i pisać o tych dwu ideach. Ale 
nie zawsze się je dokładnie rozumie i 
rozróżnia. To pomieszanie pojęć wy­
stępuje nierzadko u mętnych publicy­
stów, chętnie się posługujących wyra­
żeniami o znamionach głębi i uczo- 
ności, których treść nie jest dla nich 
zupełnie jasna.

Nie ulega wątpliwości, że humanizm 
i humanitaryzm mają w swej istocie 
wspólną więź. Jest nią idea człowie­
czeństwa. Wyrazem tego jest wspólna 
etymologia obu terminów: od łaciń­
skiego “homo” (człowiek). Idea owa 
przenika oba pojęcia, ale treść ich nie 
jest identyczna.

Humanizm — w najgólniejszym zna­
czeniu — jest prądem umysłowym, a 
raczej postawą intelektualno-estetycz- 
ną, obierającą człowieka, pełnego czło­
wieka, jako ośrodek zainteresowań. 
Pełnia człowieczeństwa, w rozumieniu 
ideologii humanistycznej, polega na 
harmonijnym i proporcjonalnym roz­
woju intelektualnych, emocjonalnych 
i fizycznych władz człowieka.

Humanizm epoki Odrodzenia wy­
stąpił przeciw duchowi średniowicza, 
gdyż ten niweczył tę harmonię na 
rzecz intelektualizmu spekulatywnego 
lub mistycznego. Zwrócili się nato­
miast humaniści ku starożytności kla­
sycznej ponieważ w ideałach grecko- 
rzymskich znaleźli ten właśnie kult 
pełni człowieczeństwa, który pielęg­
nowali sami.

Jakkolwiek jednak humanizm wiążą 
się historycznie z myślą antyczną nie 
polega tylko na wydobywaniu z zapom­
nienia rzeczy minionych. Przeciwnie, 
cechy humanistyczne, związane z rze­
czywistością współczesną, może i po­
winna rozwijać w sobie każda epoka.

Natomiast humanitaryzm jest pos­
tawą etyczno-społeczną wobec czło­
wieka i jego wartości. Jest to, jak 
wiadomo, postawa programowo pozy-

człowieka, który chętnie pomaga lu­
dziom w niedoli. Można również mówić 
o humanitarnym czyli ludzkim, współ- 
czującym stosunku do zwierząt.

Nic dziwnego, że totaliści z prawa i 
z lewa, którzy gardzą jednostką ludzką 
i dla których “wszystko, co ludzkie, 
jest obce”, są w istocie rzeczy wro­
gami prawdziwego humanizmu i hu­
manitaryzmu, mino deklamowania 
frazesów o “humanizmie socjalistycz­
nym” (czytaj: komunistycznym) z 
rzekomo ludzką twarzą.

Poszukiwania Za Ropą
Opodatkowanie nadmiernych docho­

dów kompanii naftowych (windfall 
profit tax) nie wpłynęło ujemnie na 
poszukiwania za ropą i nie zmniej- 
ło ilości nowych wierceń, jak obawiali 
się przeciwnicy podatku. Statystyki 
wykazują, że stało się wręcz odwrot­
nie. Na całym terenie Stanów oraz 
wodach przybrzeżnych wiercenia po­
biły dotychczasowe rekordy. Przed­
stawiciele firm naftowych mówią, że 
w 1981 r. wydadzą jeszcze więcej 
niż w tym roku na poszukiwania ropy. 
Zachętą do poszukiwań jest zniesienie 
kontroli cen produktów naftowych.

Rezultaty poszukiwań są jednak 
małe. Wprawdzie wydobycie ropy po 
raz pierwszy od wielu lat wzrosło, 
ale jest to wzrost nieznaczny.

Nowy “Zipcode”?
Poczta zamierza wprowadzić 9-cio 

cyfrowy “zipcode” na miejsce obowią­
zującego 5-cio cyfrowego. Pociągnie 
to za sobą zmianę adresów, zmusi 
do wydania nowych list adresowych 
itp. W większości wypadków do obec­
nych “zipcodes” zostaną dodane czte­
ry cyfry. W niektórych wypadkach 
zmiana obejmie więcej niż cztery 
cyfry.

Na pytanie o przyczynę zmiany 
“zipcodes” Postal Service odpowia­
da, że ułatwi to sortowanie przesy­
łek, ale nie przyspieszy doręczania. 
Nie zdziwimy się, gdy obsługa poczto­
wa będzie gorsza niż obecnie. Kompu­
tery i inne cuda techniki, “zipcodes” 
9-cyfrowe czy 12-cyfrowe, nie wyko­
nają same pracy. Potrzebni są od­
powiedni ludzie.

tywna.
Ale mamy tu do czynienia nie tylko 

z doktryną czysto umysłową. Olbrzy­
mią rolę gra tu czynnik emocjonalny, 
ów znamienny dla humanitarystów 
entuzjastyczny stosunek uczuciowy do 
człowieczeństwa. Że taki stosunek jest 
możliwy tylko u jednostek, którym — 
według powiedzenia pisarza rzymskie­
go — “nic, co ludzkie, nie jest obce” 
ani rozumowo ani uczuciowo, to rzecz 

Widzimy więc, że przy zasadniczym 
pokrewieństwie humanizm z humani-

Czy Kupić Dom?
Powyższe pytanie zadaje sobie 

wielu ludzi. “The US .News Washing­
ton Letter” odpowiada na nie pozy- 
tywnię.

Nie ma nadziei na zniżkę cen, wręcz 
przeciwnie ceny, zarówno starych jak 
nowych domów, wzrosną w ciągu roku 
od 11 do 12 procent. Natomiast procen­
ty od pożyczek hipotecznych 'będą 
wahały się wokół 13 procent. Nie 
zyska się więc nic przez odkładanie

taryzmem terminy te wyrażają poję­
cia, które należy rozróżniać.
zupełnie oczywista.*

Wynika z tego, że ogólnie biorąc po­
jęcie humanitaryzmu jest dosyć zbli-

kupna domu.
Eksperci przewidują, że budowa no­

wych domów w 1981 r. dojdzie do 1.7 
miliona jednostek. Będzie to poważny 
wzrost (o 400.000) w porównaniu z

żonę do pojęcia filantropii: to postawa rokiem obecnym.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Odpowiedź Na List
Celem mojego artykułu umieszczo­

nego w rubryce “Listy do redakcji” 
z dnia 26.8.t.r., było poinformowanie 

wiedział o przyjęciu i ogłoszeniu nowej 
strategii.

Drugi przykład był jeszcze bardziej 
niepokojący, właściwie wstrząsający. 
Ujawniono bowiem — najpierw drogą 
przecieku, a następnie oficjalnie, na 
konferencji prasowej sekretarza obro­
ny Harolda Browna, że Stany Zjedno­
czone będą niebawem dysponować 
samolotem z materiału, którego radar 
nie jest w stanie wykryć. Dla każdego 
myślącego człowieka ujawnienie ta­
kiej tajemnicy klasyfikuje się jako 
przestępstwo, jako krok przeciw ży­
wotnym interesom Stanów Zjednoczo­
nych. Gdyby ktoś taką tajemnicę 
sprzedał sowieckiemu wywiadowi 
przed jej ujawnieniem, musiałby sta­
nąć przed sądem. Ale ujawniono ją od 
góry, oficjalnie. Nic dziwnego, że re­
publikańska opozycja uznała to za nie­
dopuszczalne posunięcie wyborcze, 
mające wzmocnić szanse Cartera. Z 
tą opinią trzeba się niestety zgodzić. 
Chyba że rząd wytoczy proces spraw­
com przecieku i oficjalnej niedyskre­
cji. Dotychczas nie wytoczył.

Bezpieczeństwu Stanów Zjednoczo­
nych nie pomoże żaden “royal clear­
ance”. Potrzebna jest zasadnicza 
zmiana stosunku wszystkich do inte­
resu państwa, który stać musi ponad 
interesami partii, prezydentów, ponad 
pogonią za sensacją środków maso­
wego przekazu. Są to jednak tylko ma­
rzenia obywatela, który myśli, że ma 
konstytucyjne prawo wiedzieć, ale 
także — nie wiedzieć.

społeczności polskiej, że w zwalczaniu 
powstania warszawskiego nie brała 
udziału ukraińska 14 dywizja broni 
SS “Galizien” (Hałyczyna) ani żaden 
inny ukraiński oddział sformowany 
w porozumieniu z ukraińskim kierow­
nictwem społeczno-politycznym. Na 
udokumentowanie mego stwierdzenia 
podałem, że cala Dywizja była rozbi­
ta w kotle pod Brodami na 10 dni 
przed początkiem powstania, a także 
4 publikacje — 3 w języku polskim 
i jedna w angielskim.

Jestem przekonany, że cel swój 
osiągnęłem i każdy obiektywny czy­
telnik polski, abstrahując od swoich 
sympatii czy antypatii ukraińskich, 
uznał słuszność moich tez. Jedynie p. 
pułk. Piotr Harcaj odpowiedział na 
mój list napaścią osobistą sformuło­
waną na takim poziomie i zawiera­
jącą tak nonsensowe twierdzenia, że 
nie nadaje się w ogóle do dyskusji.

Najdziwniejszym paradoksem jest, 
że p. Harcaj, zarzuca szowinizm naro­
dowy mnie, a więc jednemu z tych 
nielicznych Ukraińców, którzy mimo 
różnych trudności, zainicjowali próbę 
porozumienia polsko-ukraińskiego w 
Chicago, a z którego to T-wa Przy­
jaźni Ukraińcy zostali zmuszeni w 
końcu wystąpić, właśnie z powodu 
skrajnie szowinistycznego postępowa­
nia p. pułk. Piotra Harcaja, co zresztą 
nie zniechęciło ich od nawiązania 
przyjaznych kontaktów z innymi 
ośrodkami polskimi.

Uważam, że zadanie moje spełni­
łem i na dalsze ewentualne napaści 
odpowiadać nie będę.

Orest Korczak Horodyskyj
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PRZEGLĄD SPORTOWY

MISTROWSKIE TYTUŁY 
TENISISTÓW STOŁOWYCH 

Duży sukces odniosła akademicka 
reprezentacja Polski w tenisie sto­
łowym w III Akademickich Mistrzo-

Jak Harcerstwo Powstawało (XVII)
“W urzeczywistnianiu typu skau- 

towskiego “trzeba urastać na boha­
tera”. A pocóż potrzebni są Polsce 
bohaterowie?

1490 KC
Niedziela 10-1

540 KC

KOPENHAGA — Sowiecki krążownik o napędzie atomowym 
Balcom-I wpłynął na terytorialne wody duńskie cieśniny Wielki 
Bełt. ' ' ' (UPD

ROYAL WAWEL- 
BLUE WHITE3:2

Ciężko wywalczone zwycięstwo dru­
żyny polskiej, która prowadząc 2:0, 
a w drugiej połowie 3:1 mogła w koń­
cówce stracić cenny punkt — tak 
ważny w utrzymaniu pozycji lidera. 
Coraz słabsza gra drużyny Wawelu 
ma swoją przyczynę w niedostatecz­
nej kondycji, co szczególnie ujawniło 
się po przerwie.

Pierwsze 20 min. spotkania to gra 
chatotyczna, z dużą mnogością błę­
dów taktycznych i technicznych. Po­
lacy grali szablonowo — środkiem 
boiska, zapominając o najskuteczniej­
szym sposobie gry skrzydłami. Do­
piero po tym okresie zaczęła zazna­
czać się coraz większa przewaga 
drużyny Wawelu. Dwójka pomocni­
ków: Maczkowski i Krakowiak wzięła 
na siebie ciężar gry w środku boiska, 
starając się bez przerwy pchać do 
przodu napastników. W tym czasie 
byliśmy świadkami ładnych akcji za­
czepnych — inicjowanych przez na­
pastników Zamoydzika i Byrdaka 
d— po ładnym podaniu Zamoydzika 
oraz w 30 min. przez Zamoydzika po 
dobrym dośrodkowaniu Byrdaka i 
ładnej główce Zamoydzika.

Pod koniec pierszej połowy zamiast 
karnego sędzia podyktował rzut wolny 
pośredni z którego Maczkowski uzy­
skał bramkę, nieuznaną z powodu uro­
jonego spalonego.

Zmiany dokonane po przerwie spo­
wodowały dekoncentrację w grze linii 

obronnej drużyny Wawel, co skrzętnie 
wykorzystali przeciwnicy strzelając 
kontaktową bramkę w 53 min. na 2:1., 
Od tego momentu drużyna polska 
dążyła do uzyskania trzeciej bramki. 
W 60 min. do dobrego podania Macz- 
kowskiego z głębi pola dobrze wy­
szedł na pozycję strzelecką Bryła, 
którego lekki lob zaskoczył bramka­
rza i wylądował w samym okienku 
bramki. Niestety po dalszych błędach 
obrońców w kryciu, przeciwnik w 
dziecinny sposób w 68 min. uzyskał 
drugę bramkę.

Od tego momentu do końca spot­
kanie toczyło się w nerwowej atmo­
sferze do czego również przyczynił 
się sędzia. Drużyna Wawel stworzyła 
więcej sytuacji po których piłka 
mogła znaleźć drogę do siatki. Naj­
skuteczniejszy strzelec drużyny Byr­
dak trzykrotnie znalazł się w dogod­
nej pozycjach — strzelał groźnie lecz 
mimowolnie niecelnie. Drużyna Wa­
wel wygrała zasłużenie. Chcąc do­
prowadzić liderowanie do końca roz­
grywek i awansować w trzech pozo­
stałych meczach trzeba wyraźne po­
prawić kondycję.

Do wyróżniających się zawodni­
ków w tym spotkaniu należeli: Mro­
zek, Maczkowski, Kukowin, Zamoy- 
dzik i Byrdak. Drużyna wystąpiła w 
składzie: L. Adamczyk, J. Figura, 
H. Dechtoń, W. Mrożek, Z. Kowal­
czyk, W. Kuros, Z. Maczkowski, W. 
Krakowiak, R. Bryla, K. Zamoudzik, 
J. Byrdak; na zmianę wchodzili: S. 
Sojka i J. Panek.

Menażer: Andrzej Plewa.

Ale i w tym wypadku warto przyjść, 
by dać — zwłaszcza młodym kierow­
nikom — słowa uznania i zachęty 
na przyszłość.

Żeby osiągnąć dobre wyniki w wy­
chowaniu, by je ulepszać konieczny 
jest wspólny, uzgodniony wysiłek — 
rodziców i kierowników pracy har­
cerskiej.
Pasowanie

Sobota, 26 września, dla tutejszego 
Hufca Harcerzy minęła pod znakiem 
uroczystości Pasowania na harcerzy 
23 zuchów. Po przejściu różnorodnych 
prób hufcowy phm T. Więcek dawnym 
rycerskim zwyczajem pasował ich na 
harcerzy. Trzykrotne uderzenie sza­
blą po ramieniu u stóp Sztandaru 
symbolizowało przyjęcie przez paso­
wanego potrójnej służby: Bogu, Pol­
sce i Bliźniemu oraz obowiązki obro­
ny Sztandaru. Po tym obrzędzie każ­
dy zuch szedł do Wodza, by podzięko­
wać mu za dotychczasową opiekę, z 
żalem oddawał krajkę, by za chwilę 

Trener-koordynator: Marian Jab- dostać chustę swej drużyny, którą 
łoński. przyjmował ze zrozumiałą dumą.

Wyjaśnia to uzupełnienia dodane do 
wymagań na niektóre sprawności 
wzorowane na angielskich. I tak: — 
do “służby ambulansowej” dodał: 
“umie opatrywać rany zwykłe i po­
strzałowe” — do “Strzelca” — “umie 
obchodzić się ze strzelbą i czyścić 
ją”, — do “pioniera” — “wykopie rów 
strzelecki”. Nadto przy “tłumaczu”
— “zna język jednej narodowości, 
zamieszkującej ziemie dawnej Rze­
czypospolitej”. Jeszcze dodał spraw­
ność “pioniera przemysłu”.

Myśl Małkowskiego wybiegała do 
zbliżającej się wojny, Rzeczypospoli­
tej Jagiellońskiej i potrzebie zwró­
cenia uwagi na konieczność uprze­
mysłowienia przyszłej Polski.

Był on rzecznikiem wprowadzenia 
do skautingu polskiego bezwzględ­
nej abstynecji: “Przestrzeganie ab­
stynencji od alkoholu i tytoniu uwa­
żam za jeden z koniecznych warun­
ków rozwoju skautostwa w Polsce
— gdzie dziś charaktery są słabe, 
a wobec tego działanie tych trucizn 
groźniejsze. Alkohol i tytoń zapisały 
się strasznymi zgłoskami na grobie 
Ojczyzny”.

Powtarzał: “Pamiętajcie, że nie w 
tym jest wart człowiek, co przemy­
ślał, ale co zrobił dobrego na świę­
cie”.

“Odrodzenie Polski politycznie i 
przebudowa charakteru Polaków — 
oto sens istnienia Harcerstw”.

(D.C.N.)

Odpowiedzialność Za Wychowanie
Minionej niedzieli w 90-tej Placów­

ce SWAP odbyło się poobozowe zebra­
nie rodziców i kierowników tegorocz­
nych kolonii i obozów harcerek i har­
cerzy.

Na 180 rodzin, których dzieci wzię­
ły udział w Akcji Letniej 1980 — 
zjawiło się tylko około 65 osób — 
w tym około połowa to kierownicy 
kolonii, obozów i członkowie Zarządu 
KPH. A przecież celem spotkania 
było zebranie danych Akcji Letniej, 
omówienie jej dodatnich i ujemnych 
stron, by móc ulepszyć kolonie i obo­
zy w roku następnym — ich poziom. 
Zjawienie się tylko malej garstki ro­
dziców czy ma świadczyć o braku 
zainteresowania sprawa ulepszenia 
poziomu wychowania ich dzieci? A 
może są całkowicie zadowoleni z ko­
lonii i obozów? O, nie — bo słyszy 
się narzekanie ... ale “na bocz­
ku”.

Czyżby lenistwo? Czy też niechęć do 
otwartego wypowiadania swych za­
strzeżeń?

Z Bocznej Trybuny Sportowej 
ZYGMUNT P BOBIN --- —

BŁ YSKA WICA—WISŁA 2:1

Polskie derby w lidze jak zwykle
— cieszyły się dużym zaintereso­

waniem publiczności i stały na do­
brym poziomie. Drużyna “Błyskawi­
cy” wystąpiła w składzie: Ryszard 
But, Ryszard Dziekoński, Romuald 
Szukiełowicz, Piotr Szydłowski, Mie­
czysław Biss, Dominik Adamiak, 
Andrzej Dawidowski, Jerzy Sznajder, 
Henryk Niecałek, Sławomir Dziudzik, 
Tadeusz Cieśla (70’ Zdzisław Miętus).

Mało było takich kibiców, którzy 
przed meczem dawali szansę “Błyska­
wicy” na odniesienie końcowego suk­
cesu w tym meczu ale piłka jest 
okrągła i w grze wszystko jest możli­
we. Od pierwszego gwizdka sędziego 
widać było u piłkarzy “Błyskawicy” 
dużą wolę do zwycięstwa, olbrzymią 
ambicję i konsekwentną realizację 
założeń taktycznych. W miarę upływu 
czasu “Błyskawica” uzyskiwała prze­
wagę w środku pola a w szeregi 
“Wisły” wkadlo się zdenerwowanie. 
Mecz w tym okresie nie był za szybki, 
dużo było gry pozycyjnej ale kontr­
ataki przeprowadzane przez obie dru­
żyny były szybkie i groźne. W tym 
okresie gry szczególnie Niecałek i 
Adamek robili dużo zamieszania w de­
fensywie “Wisły”, a każda ich akcja 
kończyła się bądź dośrodkowaniem 
bądź strzałem na bramkę Maciejew­
skiego, który dobrze i szczęśliwie in­
terweniował po strzałach Dawidow­
skiego, Sznajdera i Cieśli.

Pomiędzy 15 a 26 minutą drużyna 
“Błyskawicy” wykonywała serię rzu­
tów bocznych i właściwie po jednym 
z nich w zamieszaniu podbramkowym 
Dziudzik zdobywa prowadzenie.

Następuje teraz wyraźne przyśpie­
szenie gry, ale mimo ataków “Wisły”

— do przerwy wynik pozostaje ten 
sam.

Po przerwie “Błyskawica” pod­
wyższa wynik do 2:0, gdy po dośrod­
kowaniu Adamiaka J. Sznajder zdo­
bywa drugą bramkę.

Teraz “Wisła” rusza do ataku, re­
zygnując z koronkowych zagrań na 
rzecz długich podań, ale obrona “Bły­
skawicy” na czele z Szukiełowiczem 
i Bissem spokojnie rozbija wszystkie 
ataki, w 75 min. “Wisła” uzyskuje 
dużą przewagę i strzał Peterka- znaj­
duje drogę do siatki: 2:1. Zaczynają 
si^ńerwbwe minuty, ale bramkarz 
“Błyskawicy” But spokojnie broni 
kilka groźnych strzałów napastników 
“Wisły” i mecz kończy się zwycię­
stwem “Błyskawicy”.

Obydwa polskie zespoły pokazały b. 
dobrą grę piłką nożną. Takie mecze 
chcielibyśmy częściej oglądać.

♦ * *
N.S.L ALL STARS - 
H.A.S.L ALL STARS

W środę, 1 października przy świat­
łach rozegrano na stadionie w Hanson 
Parku mecz między reprezentacją 
National Soccer Leagu (N.S.L.) i re­
prezentacją Hispano-American Soc­
cer League (H.A.S.L). W składzie re­
prezentacji N.S.L. są następujący 
gracze: R. But (Lightning) i P. Gan- 
shirt (Kickers), bramkarze; D. Budi- 
mir, M. Volarevic, B. Drozd, I. No­
vak, J. Zanie, J. Malcoc (Croatans); 
R. Szukiełowicz (Lightning). D. Poly- 
chrony (Olympics), K. Keiser (Kick­
ers), Z. Peterek (Wisła), A. Krygeris, 
J. Levits, J. Kearvey (Liths), D. 
Espejo, R. Castillo (Pampas), R. Ra- 
dovic, M. Bojic (United Serbs), M. 
Duffe (Schwaben), M. Drozd (Lions). 
Kierownikiem reprezentacji był K. 
Grileth z Kickers; jego zastępca — 
F. Basan z Croatans. Prowadzenie 
dla N.S.L. zdobył w pierwszej poło­
wie meczu M. Volarevic.

W drugiej połowie H.A.S.L. wyrów­
nała na 1:1, przyczym bramkarz 
N.S.L. P. Ganshirt nie był bez winy. 
Mecz po mało ciekawej grze zakoń­
czył się remisem.

Dla zadowolenia publiczności za­
rządzono . . . dogrywkę, dwa razy po 
15 min. W pierwszych minutach do­
grywki bramkę dla N.S.L. zdobył 
piękną główką R. Radovic z United 
Serb. Był to najjaśniejszy moment 
tego spotkania. Pozostałe minuty do­
grywki nie zmieniły wyniku. Obser­
watorzy mieli wrażenie i w tym me­
czu czegoś brakowało, szczególnie po 
stronie zwycięzców.

Trzeba dla porównania zestawić 
wynik 2:1, z wynikiem Wisły (6:3), 
która tą samą reprezentację (H.A.S.L) 
pokonała miesiąc wstecz, na tym sa­
mym stadionie. Wtedy było co oglą­
dać.

'Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 
i Przekaż Mu Polskie Tradycje"

Nowym harcerzom życzymy rado­
snych harców, szczęśliwej próby na 
młodzika, złożenia przyrzeczenia i 
krzyża harcerskiego.

Znów “Lechici”
Minionej soboty nasz harcerski ze­

spół taneczny wystąpił na bankiecie 
Grupy 77 ZNP, urozmaicając wieczór 
z werwą odtańczonymi — oberkiem, 
krakowiakiem, trojakiem i mazurem. 
Zespół — 6 par — zdobył zasłużone 
uznanie wyrażone długimi oklaskami 
po każdym tańcu. “Lechici” znajdują 
pełne zadowolenie gdy mogą szerzyć 
piękno polskich tańców w tutejszym 
społeczeństwie.

Brawo “Lechici”.

Zabawa KPH
’ W najbliższą sobotę — w sali Re­
surrection H.S. troskliwe Koło Przy­
jaciół urządza zabawę jesienną.

Poprzyjmy licznym udziałem dobry 
cel.

Rezerwacje: 775-1142 lub 725-1795. 
Do miłego zobaczenia.

Rocznicowe Spotkanie Odłożone
Projektowane w grudniu spotkanie 

dawnych harcerzy z okazji 70-lecia 
istnienia Harcerstwa i 31 lat wzno­
wionej w 1949 r. pracy harcerskiej 
w Chicago — ze względu na trudno­
ści terminowe i znalezienia odpowie­
dniego lokalu — przełożyliśmy na ma­
rzec 1981 r.

Kto z dawnych harcerek i harce­
rzy dotąd się jeszcze nie zgłosił — mo­
że to zrobić pisząc: G. Bazylewska, 
2047 W. THomas, Chicago, IL. 60622.

stwach Świata, które odbyły się w 
Middlesborough. Polacy powrócili z 
Anglii z trzema tytułami mistrzowski­
mi, a ponadto wywalczyli 3 brązowe 
medale. Sukces ten jest tym większy, 
że mistrz Polski, jeden z filarów ekipy 
— Leszek Kucharski po kontuzji wy­
stąpił jedynie w turnieju drużyno­
wym, nie ryzykując odnowienia urazu 
przed bardzo ważnym spotkaniem I 
ligi europejskiej Holandia-Polska.

Złote medale wywalczył Andrzej 
Grubba — w singlu, w deblu z Andrze­
jem Jakubowiczem i w drużynie wraz 
z Kucharskim i Jakubowiczem. Brą­
zowe medale zdobyli: Ewa Późniak 
i Danuta Ochędzan w turnieju druży­
nowym kobiet. Poźniak w singlu oraz 
Poźniak i Grubba w grze mieszanej. 
Polacy zwyciężyli w nieoficjalnej kla­
syfikacji medalowej.

* * *

PIŁKARSKIE 
MISTRZOSTWA ŚWIATA

Rozgrywki grupowe o piłkarskie 
mistrzostwo świata (finały odbędą się 
dopiero za dwa lata w Hiszpanii) 
już się rozpoczęły. Anglia ma łatwą 
grupę nr IV; jej zwycięstwo nad Nor­
wegią 4:0 było przewidywane. Na boi­
sku Wembley Stadium znalazło się za­
ledwie 40,000 widzów. Natomiast Szko­
cja postarała się o niespodziankę wy­
grywając ze Szwecją 1:0 na boisku 
w Sztokholmie. Jedyną bramkę zdo­
był Strachan. W tej grupie są poza 
tym Irlandia Północna i Izrael. Ir­
landia pokonała Holandię 2:1 w Dubli­
nie. Jugosławia wygrała 5:0 z Luk­
semburgiem.

* * *

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Pot.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Korneiian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC

Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 
Sobota 12-1 
Stacja WYŁO

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł. 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonśerzy
PELAGIA / BRONISŁAW 

MROZOWIE

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

GŁOS POLONU
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICA TIONS CORP. 
Od Poniedziałku do Soboty Włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonśerzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"WIADOMOŚCI Z POLSKI ' 
O POLSCE"

Właściciel Prograrriu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od4:30-5:00 Po Poł. 

W Sobotę od4:30-5:30 Po Poł. 
WOPA 1490 KC 

Dekret Rady Państwa
O Rejestracji Wolnych Związków Zawodowych

Rada Państwa PRL ogłosiła — jak 
już informowaliśmy w Dzienniku — 
dekret o rejestracji wolnych związ­
ków zawodowych. Oto jego tekst, 
opublikowany przez prasę krajową:

W celu umożliwienia powstającym 
obecnie związkom zawodowym doko­
nania rejestracji poza rejestrem pro­
wadzonym przez Centralną Radę 
Związków Zawodowych — do czasu 
uregulowania zasad i trybu tej reje­
stracji w drodze ustawowej — Rada 
Państwa postanawia, co następuje:

Par.l
Komitety założycielskie nowo pow­

stających związków zawodowych, 
które nie dokonają wpisania tych 
związków do rejestru prowadzonego 
przez Centralną Radę Związków Za­
wodowych, mogą dokonywać rejes­
tracji związku w Sądzie Wojewódzkim 
w Warszawie.

Par. 2
Organ uprawniony do reprezento­

wania związku zawodowego zgłasza 
wniosek o dokonanie rejestracji na 
piśmie.

Par. 3
1. Wniosek powinien zawierać nas­

tępujące dane:
1 Nazwę związku zawodowego i 

jego siedzibę.
2 Podmiotowy i terytorialny 

zakres działalności związku zawodo­
wego.

3 Imiona i nazwiska oraz miejsce 
zamieszkania osób wchodzących w 
skład organu uprawnionego do repre­
zentowania związku zawodowego.

2 Do wniosku należy dołączyć:
1 Uchwałę komitetu założyciel­

skiego o powołaniu związku zawodo­
wego oraz organu uprawnionego do 
jego reprezentowania (par. 2).

2 Listę członków komitetu założy­
cielskiego, obejmującą ich imiona i 
nazwiska oraz miejsce zatrudnienia.

3 Statut w dwóch egzemplarzach.
Par. 4

Sąd Wojewódzki w Warszawie 
wydaje postanowienie o dokonaniu re­
jestracji nowo powstającego związku, 
po stwierdzeniu, że uchwalony przez 
komitet założycielski statut, nie jest 
sprzeczny z Konstytucją PRL i innymi 
przepisami prawa.

Par. 5
Z chwilą dokonania rejestracji 

związek zawodowy uzyskuje osobo­
wość prawną.

Par. 6
Od postanowienia Sądu Wojewódz­

kiego w Warszawie, odmawiającego

dokonania rejestracji związku zawo­
dowego, służy odwołanie do Sądą 
Najwyższego. par ?

1 W postępowaniu w sprawach o 
dokonanie rejestracji stosuje się 
odpowiednio przepisy kodeksu postę­
powania cywilnego o postępowaniu 
nieprocesowym.

2 Postępowanie w sprawie doko­
nania rejestracji jest wolne od opłat 
sądowych.

Par. 8
Przepisy par. 1 — 7 stosuje się 

odpowiednio do nowo powstających 
regionalnych zrzeszeń związków 
zawodowych.

Par. 9
W przypadku, gdy po dokonaniu 

rejestracji związku zawodowego albo 
regionalnego zrzeszenia związków 
zawodowych, jego działalność lub 
struktura okaże się sprzeczna z obo­
wiązującymi przepisami prawa, Sąd 
Wojewódzki w Warszawie postanowi 
o unieważnieniu dokonanej rejestracji. 
Od postanowienia tego służy odwoła­
nie do Sądu Najwyższego.

Par. 10
Przepisy uchwały nie mają zasto­

sowania do zrzeszenia związków 
■ zawodowych w Polsce oraz do związ­
ków zawodowych zarejestrowanych w 
trybie Ustawy z dnia 1 lipca 1949 r. o 
związkach zawodowych (Dz. U. nr.41, 
poz. 293).

Par. 15
Uchwała wchodzi w życie z dniem 

15 września 1980 r.

Odpadki Chemiczne 
Przyczyną Zatruć 
Wód Gruntowych

Washington (UPI) — Ogłaszając li­
stę 2,100 rejonów gdzie odpadki che­
miczne doprowadziły do zanieczysz­
czenia wód gruntowych, podkomitet 
Izby Niższej nazwał ten stan “alar­
mującym.”

W liście wyszczególniono 250 miejsc, 
gdzie źródłom wody zagraża bezpo­
średnio zatrucie z nagromadzonych 
w odległości nie całej mili, chemika- 
lii. W ub. roku zanotowano 300 przy­
padków zatrucia wody. Sytuacja wy­
gląda szczególnie groźnie w stanach 
wysoko uprzemysłowionych.

Raport został sporządzony na pod­
stawie danych, zebranych przez agen­
cję ochrony naturalnego środowiska, 
która utrzymuje, że na terenie całych 
Stanów znajduje się ponad 170,000 
śmietnisk chemicznych, pozostawio­
nych bez właściwego zabezpieczenia.

Rewia pt. “Nasza Jest Moc”
Dzięki staraniom znanego nam 

impresaria Henryka Michalskiego, 
będziemy mieli okazję ponownego 
zobaczenia i usłyszenia najstarszego, 
występującego piosenkarza na świę­
cie — niestrudzonego Mieczysłwa

2,000 piosenek. Na swym koncie posia­
da ponad 15 tysięcy publicznych wys­
tępów, nie licząc tych w radiu i tele­
wizji.

Zespół wystąpi w Chicago w Lane 
Tech. High School Auditorium, Wes- 

MIECZYSŁAW FOGG

Fogga. Wystąpi on na czele 15-osobo- 
wego zespołu estradowego z Polski w 
specjalnie opracowanej rewii piosen­
ki, parodii i satyry politycznej pt. 
“Nasza jest moc”.

Poza Mieczysławem Foggiem 
zobaczymy: Jana Pietrzaka — znako­
mitego satyryka, założyciela kabare­
tu “Pod Egidą”. Jest to jeden z naj­
mocniejszych kabaretów satyry poli­
tycznej w Polsce.

Pleć piękną reprezentują cztery 
urocze panie, znakomite piosenkarki 
i aktorki: Bożena Mikołajska, Teresa 
Nowicka, Danuta Wiśniewska i Irena 
Rogowska. Bawić nas będzie świetny 
aktor i parodysta, Bogusław Koprow­
ski. Wszystkim sekunduje wspaniały 
kwartet muzyczny.

Mieczysław Fogg w czasie swęj 
kariery artystycznej nagrał ponad

tern Ave., i Addison Str., w sobotę, 
ligo października, o godz. 8:00 wie­
czorem i w niedzielę, 12-go paździer­
nika, o godz. 3:00 po poł. i 6:30 wiecz.

Bilety: Orbit Travel, 2930 N. Mil­
waukee Ave., Best Way Travel, 3455 
N. Pulaski Rd., Alma Travel, 1282 
N. Milwaukee i 5941 N. Broadway, 
Intercontinental Travel, 3055 N. 
Milwaukee Ave. tel: 772-8010, Rukujżo 
Adv., 384-6748. W kasie godziną przed 
występem.

Gary, Ind. — w czwartek, 9 paź­
dziernika, o godz. 8:00 wiecz. w sali 
Savatorian Hah, 5755 Pennsylvania 
Ave.

Milwaukee, Wiś. — w piątek, 10 
października, o godz. 8:00 wiecz. w 
sali Alverno College Auditorium, 
3401 S. 39th Street.
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Wielkie Zwycięstwo
- Schmidta

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
siedzi w Europie, północni, południo­
wi, zachodni i wschodni są zadowoleni 
z wyniku wyborów. Niemcy pozostają 
wymierne.”

Schmidt, pisze UPI korespondent 
Bjom Edlund, pretendujący do roli 
polityka na skalę światową, był jedy­
nym zachodnim szefem rządu, który 
złożył wizytę w Moskwie po sowiec­
kim najeździe na Afganistan.

Sp
ZNP stracił dzielnego działacza. W

Hamtramck, Mich, zmarł b. wicecen- 
zor ZNP Alfred Ulman, ofiarny pra­
cownik społeczny dla którego Związek 
był drugą rodziną.

Sp. Alfred Ulman 
b. Wicecenzor ZNP

Sp. Ulman wstąpił do ZNP w 1937 r. 
Był członkiem Grup 2356, 2278 i 2628, 
należących do Gminy 122 ZNP w Okr. 
10. Przez 10 lat był opiekunem kasy 
Gr. 2628, prezesem Gminy 122 rów­
nież przez 10 lat, wiceprezesem Okr. 
10 przez 8 lat, posłem na ostatnich 
siedmiu sejmach ZNP. Od 1971 do 1975 
r. byłwicecenzoremZNP.

Oprócz pracy w ZNP, śp. Alfred 
Ulman brał żywy udział w życiu spo­
łecznym Polonii w Hamtramck i De­
troit. Przez wiele lat był prezesem 
Centralnego Komitetu Obywatelskie­
go, ostatnio honorowym prezesem tej 
organizacji. Jako właściciel biura po­
dróży uczestniczył w zjazdach wła­
ścicieli tych placówek handlowych, 
oddających duże usługi naszemu spo­
łeczeństwu.

Polonia w Michigan odprowadzi 
dziś na wieczny spoczynek swego 
wiernego Syna. Cześć Jego pamięci! 
Rodzinie składamy wyrazy szczerego 
współczucia.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja 
i siostra nasza, śp.

Stefania Kaczmarek
(z domu Świstak) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 2-go paździer­
nika 1980 roku, o godzinie 9:15 
ranoa, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 7-go października, o go­
dzinie 8:45 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 6507 W. Cermak Rd., 
Berwyn, do kościoła Our Lady of 
the Mount (Msza Sw. o godzinie 
9:30 rano), a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Maria (Wayne) 
Kane, siostra i szwagier; a w Pol­
sce: Balbina Świstak, Helena Da­
mek, Tomasz, Atoni i Wincenty 
Świstak, siostry i bracia z rodzina­
mi; bratanki, bratanice, siostrzeń­
cy i siostrzenice, oraz bliższa ro­
dzina, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
H. Marik Sons Funeral Home. 
Telefon: GU 4-6310, BI 2-3255.

Schmidt zapewniał przed wyborami 
i powtórzył po zwycięstwie, że będzie 
kontynuował politykę “detente” wo­
bec Rosji Sowieckiej i jej bloku w 
Europie. Zwiększenie liczby posłów 
w Parlamencie przez jego koalicję 
uważa za dowód uznania dla dotych­
czasowej polityki rządu, a więc także 
dla “detente.”

Przywódca liberalnych wolnych 
demokratów, min. spraw zagr. Gen­
scher mówi, że jego partia, mimo 
zwiększenia ilości głosów w Parla­
mencie nie będzie domagała się więcej 
stanowisk ministerialnych. Liberalni 
wolni demokraci, oprócz minister­
stwa spraw zagranicznych, piastują 
teki ministrów spraw wewnętrznych, 
gospodarki i rolnictwa.

Natomiast min. spraw wewn. Ger­
hart Baum mówi, że jego partia bę­
dzie domagała się bardziej “liberal­
nej” polityki.

Według środków masowego prze­
kazu, była to najbardziej zaciekła 
kampania wyborcza. Nie tylko kan­
dydaci na posłów, ale także obydwaj 
kandydaci na kanclerza, obrzucali się 
błotem. Strauss zarzucał Schmidtowi 
że jest zwolennikiem pokoju za wszel­
ką cenę, a Schmidt mówił, że Strauss 
jest “nieobliczalny” i “niezdolny do 
zachowania pokoju.”

Jechał 115 mil Na Godz., 
Po Czym Strzelił Do Siebie

Stanley Chmielewski, 21, zam. 4907 
W. Eddy St., jechał po Northwest 
Tollway z niedozwoloną prędkością.

Jak raportuje Donald Carson, pa­
trolowy z Policji Stanowej, przez kil­
ka mil gonił na sygnale samo­
chód prowadzony przez Chmielew­
skiego. Policjant twierdzi, że pręd­
kość jazdy dochodziła do 115 mil na 
godz. W pobliżu Belvidare Chmie­
lewski stracił panowanie nad wozem, 
przejechał przez pas trawy i uderzył 
w barierę ochronną. Patrolowy w roz­
bitym wozie znalazł nieprzytomniego 
Chmielewskiego, ale nie od ran odniesio­
nych w wypadku, lecz od rany po­
strzałowej w głowę z pistoletu, któ­
ry leżał w samochodzie. Stan ranne­
go określono jako krytyczny. Nie zna­
ne są motywy, które powodowały 
kierowcą przy szybkiej jeździe jak 
również dlaczego strzelił do siebie.

Traci Pagel 
Nie Żyje

Ośmioletnia Traci Pagel z przed­
mieścia Streamwood w Illinois zmar­
ła w niedzielę po południu. Traci 
przeszła operację transplantacji wą­
troby w szpitalu w Colorado. Opera­
cja ta odbyła się 16 września. Nie­
stety wątroba, która otrzymała Traci 
od czteroletniego chłopca nie przy­
jęła się. Mimo usilnych zabiegów le­
karzy nie udało się utrzymać Traci 
przy życiu.

Wybrał Węże
(UPI) — Jeanette Cartledge z Del 

City w Oklahoma złożyła do sądu 
skargę rozwodową, kiedy jej małżo­
nek na zdecydowane żądanie dokona­
nia wyboru między nią a hodowanymi 
przez niego wężami, wybrał . . . 
swoje płazy.

Sama obecność węży w domu nie 
była tak uciążliwa jak ich “maniery.” 
Mąż karmił je żywymi królikami i 
kurami w czasie rodzinnych obiadów.

Ostatecznie nie musiałam patrzeć 
na tę jatkę — argumentuje pani Cart- 
ledge — jednakże nie mogłam unik­
nąć słuchania przerażonych głosów 
żywych dań wężów.

Powódka nie była też specjalnie 
uczęśliwiona faktem, że jej 17-letni 
syn z poprzedniego małżeństwa zmu­
szony był do dzielenie sypialni z 12- 
stopowym indiańskim pytonem.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najkóchańsza matka, babcia, prababcia nasza i praprababcia moja, śp.

Agnieszka Siiwska
(z domu Gołąb; żona śp. Tomasza)

(matka śp. Klary Kilian; teściowa śp. Władysława Czechowicza) 
Członkini Tow. Różańca Sw., Apostolstwa Modlitwy i Tow. Ozdoby Kościoła; 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakra­
mentami, dnia 2-go października 1980 roku, o godzinie 9:20 wieczorem, 
w starszym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 6-go października, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła Św. Trójcy, 
a stamtąd na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia, Florentyna i Dorota, córki; Stanisław, syn; Emilia, synowa; 
Jakub Farris, Wiktor Kwiatkowski i Józef Kilian, zięciowie; Zofia Bukata, 
siostra; Franciszek Gołąb, brat w Polsce; 20 wnucząt, 8 prawnucząt 
i praprawnuczek, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. Malec i Synowie.
Telefon: 7744100.

FAIRMONT, IND. — Przyjaciele i wielbiciele talentu aktora 
Jamesa Dean’a zgromadzili się nad jego grobem w 25-ą rocznicę 
tragicznej śmierci bożyszcza kina lat pięćdziesiątych. (UPI)

%

Program
Umiarkowanych Reform

(Ciąg dalszy ze str. 1-ei) 
zygnację bliskiego współpracownika 
i doradcy Edwarda Gierka, Zdzisła­
wa Grudnia, który pełnił funkcję sze­
fa partii na Śląsku.

Grudzień, ustępując w ub. miesią­
cu ze stanowiska na Śląsku, uzasad­
nił swoją decyzję “słabowitym zdro­
wiem”.

W sobotę komitet przyjął program 
umiarkowanych reform, przedsta­
wionych podczas posiedzenia przez 
pierwszego sekretarza partii Stanisła­
wa Kanię.

Jednocześnie zaznaczono, że bar­
dziej radykalne propozycje reform 
zostaną przedstawione do ogólnokra­
jowej dyskusji jeszcze przed zjazdem 
partii.

Wszyscy członkowie biorący udział 
w plenum partii podkreślili poparcie 
dla porozumienia podpisanego mię­
dzy rządem a przywódcami robotni­
ków w dniu 31 sierpnia o prawie 
do strajków i utworzenia niezależnych 
związków zawodowych.

Podczas posiedzenia, które prze­
ciągnęło się do późnych godzin noc­
nych można było zaobserwować po­
głębiającą się walkę między refor- 
mistami a poplecznikami Gierka.

Nawet następca Gierka, Stanisław 
Kania został skrytykowany za swój 
pozbawiony odważnych stwierdzień

Wstydliwa Sprawa 
Rep. Baumana

Washington (UPI) — Konserwaty­
sta, rep. Robert Bauman (R. Md.), 
stojący na czele liczącej 200 tys. 
członków Amerykańskiej Unii Kon­
serwatystów został oskarżony o “za­
czepianie mężczyzn w celu uprawia­
nia nierządu.”

43-letni Bauman, zasiadający w 
Kongresie już trzecią kadencję jest 
mężczyzną żonatym, posiadającym 
czworo dzieci. Raport policji, na pod­
stawie którego sporządzono oskarże­
nie, mówi, że Bauman zaczepił w 
marcu 16-letniego chłopca nakłania­
jąc go do odbycia stosunku.

Oskarżony tłumaczy swoje zacho­
wanie nadmiernym spożyciem alko­
holu. W oświadczeniu Bauman za­
znacza, że w ciągu ostatnich miesię­
cy dzięki pomocy rodziny, kościoła i 
lekarzy udało mu się uporać z proble­
mem alkoholizmu.

“Washington Post” utrzymuje, że 
prokuratora gotowa jest do wycofania 
oskarżenia jeśli rep. Bauman pomyśl­
nie zakończy program rehabilitacyj­
ny dla osób,, które popełniły tego ro­
dzaju przestępstwo po raz pierwszy.

Zamknięcie Linii 
Na Autostradzie

Od jutra dwie linie autostracy 
Eisenhower idące w kierunku wscho­
dnim będą zamknięte na sześć dni. 
W tym czasie ekipy naprawcze będą 
prowadziły prace na odcinku drogi 
od budynku Głównej Poczty aż po 
wjazd na autostradę Dan Ryan. Na­
prawy te są prowadzone w ramach 
specjalnej poprawy dróg chicago- 
skich.

raport, który odczytał przed komite­
tem.

Niektórzy szefowie partii domagają 
się ujawnienia nazwisk tych, którzy 
sami dopuścili się do korupcji i uła­
twiali innym wykorzystanie wysokich 
stanowisk dla własnych celów, za rzą­
dów Gierka.

“Partia musi zostać oczyszczona ze 
złodziei i oszustów” — powiedział w 
swoim przemówieniu Stanisław Ga- 
brielski.

Komitet Centralny zaadoptował spe­
cjalną rezolucję potępiającą byłego 
szefa polskiego radia i telewizji, Ma­
cieja Szczepańskiego oraz jego za­
stępcę Eugeniusza Pykę.

Murzyn Skazany 
Za Postrzelenie 
“Cyklopa” KKK

Decatur, Ala. (UPI) — Ława przy­
sięgłych uznała Murzyna, Curtisa 
Robinson winnym postrzelenia Da­
vida Kelso, prezesa lub jak go nazy­
wają członkowie “cyklopa” lokalnego 
oddziału Ku Klux Klanu.

Kelso, inny biały mężczyzna i 
dwóch czarnych odnieśli rany w strze­
laninie, która wywiązała się 16 maja 
ub. roku w Decatur podczas demon­
stracji zorganizowanej w proteście 
przeciwko skazaniu na karę więzie­
nia niedorozwiniętego umysłowo 
czarnego mężczyzny, za zgwałcenie 
białej kobiety.

Robinson zeznał, że szedł do pracy 
kiedy rycerze KKK zerwali kordon 
policji chroniącej demonstrantów 
Obawiając się o bezpieczeństwo swo­
jej rodziny biorącej udział w marszu 
wyciągnął broń i strzelił do pierwsze­
go podejrzanego o złe zamiary osob­
nika.

Robinson zamierza wnieść odwoła­
nie od wyroku do sądu apelacyjnego.

16-letniemu Mordercy 
Grozi Kara Śmierci

Campton, Ky. (UPI) — Ława przy­
sięgłych w sądzie okręgowym w Wolfe 
opowiedziała się za karą śmierci dla 
16-letniego Todd Ice, który 5 grudnia, 
1978 roku zamordował 7-letnią Donnę 
Knox. Dziewczynkę, która zmarła od 
ciętych ran noża, znaleziono tego dnią 
w domu jej rodziców.

Datę ogłoszenia kary wyznaczono 
na 9 października.

Sąd Łaskawy
Moskwa (UPI) — Najpierw proku­

rator, który domagał się uwolnienia 
od kary, a później sąd moskiewski 
okazał się bardzo łaskawy dla 41- 
letniego Lwa Regelsona, ortodoksyj­
nego działacza religijnego, gdy ska­
zał go wprawdzie na 5 lat więzienia 
za oczerniającą propagandę anty­
rządową, ale wykonanie kary zawie­
sił.

Regelson pokajał się w czasie pro­
cesu, przyznał się do wszystkich sta­
wianych mu zarzutów i okazał skru­
chę.

Sądzony w innym procesie 33-letni 
Wiaczesław Bachmin, który nie chciał 
“współpracować” z sądem, za mniej­
sze przestępstwo skazany został na 3 
lata więzienia.

Zapowiedź Reform 
Na Wyższych Uczelniach

W PRL toczą się obecnie dyskusje 
dotyczące rożnych dziedzin życia spo­
łecznego. Po zmianach, jakie wymusiło 
na aparacie administracyjnym środo­
wisko robotnicze, również inteligencja 
pracująca i świat nauki przystąpiły do 
batalii o demokratyzację instytucji 
kulturalnych. Jak już “Nowy Dzien­
nik” informował, profesorowie i stu­
denci wyższych uczelni domagają się 
zmiany statutu uczelnianego, który 
zaostrzono po marcu 1968 roku i obo­
wiązuje do dziś. Świat nauki chcę 
decydować sam o sprawach uczelni; 
domaga się wyzwolenia spod absolut­
nej kontroli partyjnej. Studenci ze 
swojej stony — od lat bezskutecznie 
walczą o rozwiązanie z unifikowanego 
Socjalistycznego Związku Studentów 
Polskich i zastąpienie go organizacją 
demokratyczną, reprezentującą rze­
czywiste interesy młodzieży akadem­
ickiej.

Problem zmian w strukturze admi­
nistracyjnej szkół wyższych jak i w 
systemie doboru kadry naukowej oraz 
ustalanie programu nauczania stał 
się szczególnie aktualny w chwili obec­
nej — tuż przed rozpoczęciem roku 
akademickiego. Poza tym władze PRL, 
pod naciskiem nastrojów panujących 
w środowiskach akademickich starają 
się zapobiec “wymuszaniu reform” — 
jak to miało miejsce w Gdańsku i gdzie 
indziej.Odbyła się więc , jak donosi 
“Zycie Warszawy”, narada rektorów 
szkół wyższych, na której minister 
nauki, szkolnictwa wyższego i techniki 
poinformował, że podjęto już prace 
nad nowelizacją obecnej ustawy o 
szkolnictwie wyższym.

Założenia nowej ustawy mają być 
przedstawione uczelniom w grudniu 
tego roku. Minister Górski stwierdził, 
że “ideą nowelizacji obowiązującej 
obecnie ustawy będzie zwiększenie 
autonomii uczelni i pogłębienie demo­
kratyzacji ich życia”. Jednocześnie 
powiadomiono rektorów, że do czasu 
zakończenia prac nad projektem us­
tawy — kandydatury na stanowiska 
rektorów, wysuwane przez minister­
stwo, będą poddawane glosowaniu se­
natów uczelnianych. Ten sam tryb 
przyjęty zostanie przy powoływaniu 
dziekanów poszczególnych wydziałów 
uczelnianych. Oznacza to, że o doborze 
kandydatów decydować będzie aparat 
partyjny, a senat uczelni będzie mógł 
dokonać wyboru spośrod kandydatur 
zaproponowanych przez ministerstwo.

Na naradzie rektorów stwierdzono 
też, że należy szukać nowych rozwią­
zań samorządów uczelnianych, które 
na zasadzie partnerstwa uczestniczy­
łyby w zarządzaniu uczelniami.

Nie ulega wątpliwości, że dyskusje 
na tematy toczą się w środowiskach 
akademickich od dawna, a obecnie, w 
związku z sutuacją w Polsce, przybiorą 
na sile. Czy wyłoni się z nich prawdzi­

wie demokratyczny kształt uczelni 
wyższej, będzie zależało w dużym 
stopnu od elastyczności partii i od 
samego środowiska naukowego.

W wywiadzie dla korespondenta pra­
sy amerykańskiej prof. Karol Estrei­
cher powiedział, że rozpoczęcie roku 
akademickiego w Krakowie należy 
obserwować z uwagą. Zaznaczył też, 
że jest zadowolony z projektowanych 
zmian w systemie wyboru rektorów. 
Nie tak dawno temu przypomniał pro­
fesor Estreicher — wywodzący się z 
rodziny naukowców z tradycją 300-let- 
nią — nominowano na stanowisko 
rektora osobę, która zasłużyła się przy 
kopaniu żwiru. Zdaniem prof. Karola 
Estreichera — studenci krakowscy 
zachowują rozsądną postawę.

Inny charakter miała wypowiedź 
historyka sztuki — prof. Jacka Woź­
niakowskiego z Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Przypomniał on wydarzenia 
z marca 1968 roku. Jego zdaniem 
studenci prawdopodobnie wystąpią 
ponownie z żądaniem wolności słowa. 
Profesor Woźniakowski podkreślił, że 
spodziewa się, iż w obecnej sytuacji 
żądania młodzieży akademickiej pójdą 
dalej i że prawdopodobnie rząd będzie 
musial te postulaty zaakceptować.

Warto przypomnieć, że w 1968 roku 
naczelnym hasłem demonstracji stu­
denckich było: “Nie ma chleba bez 
wolności”. I chociaż aktywność poli­
tyczna studentów została skierowana 
przez ostatnie lata do podziemia — 
“Będą teraz próbować znowu” — oś­
wiadczył prof. Woźniakowski.

Jeszcze parę miesięcy temu grupa 
700 studentów krakowskich podpisała 
list wysłany na Plenum KC PZPR w 
którym domagała się zezwolenia na 
tworzenie własnych, niezależnych sto­
warzyszeń. W liście tym akademicy 
ostro skrytykowali Socjalistyczny Zwią­
zek Studentów Polskich jako organi­
zację nie reprezentującą ich interesów 
i dążeń. Nic dziwnego, jako że unifi­
kacja stowarzyszeń studenckich doko­
nana została w myśl leninowskiej mak­
symy, traktującej związki młodzieży 
jako “przedpokój partii”.

Profesor Woźniakowski jest postacią 
znaną w środowisku akademickim; 
przyjaźni się z papieżem, jest też 
redaktorem “Tygodnika Powszechne­
go” i jednym z Fundatorów Uniwersy­
tetu Latającego. Nie cieszy się z tego 
powodu sympatią władz, czego dowo­
dem jest odebranie mu paszportu na 
pięć lat. Jak większość Polaków — 
zdaniem korespondenta “New York 
Timesa” — nie jest pewny przyszłości. 
Ale twierdzi, że ostatnie dwa miesiące 
wydarzeń w Polsce będą procentowa­
ły, nawet jeżeli żądanie swobód poli­
tycznych okażą się iluzoryczne. Znamy 
mechanizm odchodzenia od liberali­
zacji — powiedział prof. Woźniakow­
ski. Nauczyliśmy się go po 1956 i po 
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1970 roku.
W rozmowie z dziennikarzem amery­

kańskim prof. Woźniakowski zacyto­
wał swoją ulubioną definicję komuniz­
mu: “Jest to ustrój, który odważnie 
pokonuje trudności, jakie nie istnieją 
w żadnym innym ustroju”.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO
NA ZACHODZIE

“ZA NASZĄ 
i WASZĄ

WOLNOŚĆ”
RAZEM $E00 
TYLKO 9

Jest to okazja — zamawiajcie, 
pisząc:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 
6100 N. CICERO AVENUE 
CHICAGO, ILLINOIS 60646 

(Na C.O.D. nie wysyłamy)
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KontraktorzyPraca Żeńska 'fc Praca Męska

Dachy

Praca Żeńska

wk.

Praca

Chcę Kńpić Dom

Pomoc Domowa

Interesy

Męsk

TO OUR ADVERTISERS

POTRZEBNA pomoc domowa do 
dwojga dzieci i pracy domowej, z 
zamieszkaniem. Wymagane referen- 
cje. Angielski niekonieczny. 366-2022.

Spodziewana 
Obniżka Podatku

Fully equipped stainless steel smokehouse, Kramer-Grebe 
Chopper, Oven, Cooking Tanks, Tile Walls, Blast Chill 
Room, 14x8x10 Freezer, Coolers. Garage for 5 trucks. 
Parking area available. Can be operated profitably by 
4 persons.

SKRADZIONO paszport na nazwisko
Zofia Karwowska. Nr P.B. 793057. 
Dzwonić 736-6516.

You’d pay a small fortune for 
this pullover—be smart, knit it!

Sleeves of one color with con­
trast cuffs, bodice in two colors 
in interesting pattern stitch, con­
trast ribbing—a personality knit 
of synthetic worsted. Pattern 
7151: sizes 8-14 included.

$1.75 for each pattern. Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Call 266-0067
MONDAY thru FRIDAY

GIRL MANICURIST
Experienced. Good salary. Nice people. 

To Work In Men Styling Shop. 
6033 N. CICERO AVE. 

Tel.: 545-2800

Odłamek Samolotu
Część motoru samolotu produkcji 

McDonnel Douglas spadla niedaleko 
domu przy 4741 S. Laflin wczoraj 
wieczorem.Tony Munizzi wraz z żoną 
usłyszeli niezwykły szum i wybuch, 
wybiegli z domu, aby zobaczyć co się 
stało. Zauważyli, że w przejściu po­
między ich domem a domem sąsia­
da leży jakiś duży przedmiot. Za­
wezwana policja stwierdziła, że musi 
to być część motoru samolotowego.* * 
Najprawdopodobniej pochodził on z 
samolotu startującego lub lądującego 
na lotnisku Midway. Jak dotąd nie 
stwierdzono z którego samolotu ta 
część pochodzi.

For exclusive country club. Full and 
part time. Days and evenings. Expe­
rienced or will train.

• DINING ROOM WAITRESSES
• COCKTAIL WAITRESSES
• BANQUET WAITRESSES 

NORTHSHORE COUNTRY CLUB
1340 Glenview Rd.

Glenview • 729-1200

POMOC 
W KUCHNI 

NA PEŁEN CZAS
WIECZORAMI 

388-1690

PAINTER & 
WALLPAPER HANGER 
EXPERIENCED ONLY

FULLTIME
456-3782

SAUSAGE MFG. PLANT 
FOR SALE OR RENT WITH 

OPTION TO BUY

Aresztowano Podejrzanego 
o Zamordowanie 4 Pracowników 

Boston skiej Kręglami
Boston. (UPI) — Polięja areszto­

wała bezrobotnego kierowcę taksów­
ki, podejrzanego o napad na znaną 
bostońską kręglamię i zabicie czte­
rech jej pracowników.

41-letni Brian A. Dyer poddał się 
bez oporu, kiedy policja wkroczyła do 
wynajmowanego przez niego pokoju 
w hotelu YMCA w Somerville.

Mężczyzna nie chce udzielić żad­
nych informacji.

Policja w dalszym ciągu nie wie, 
czy podejrzany działał samodzielnie 
czy miał wspólników.

CHCĘ KUPIĆ DOM
Z ziemią, lub ziemię do budo­
wania. Na 20 akrów, przyległy 
do Wisły lub Dunajca.

Dzwonić 254-1342 

ROCKWELL-LAWRENCE
“GREAT INVESTMENT” 

Murowany dwu piętrowy “Octagon.
6 pokoi—3 sypialnie.
5 pokoi —2 sypialnie. 

Dwa osobne gazowe furnaces. 
Garaż na 2 auta.

$67,500
CENTURY 21RC A 

455-0607

Dachy — Obicia — Benton 
Fugowanie — Rynny 

Okna Sztormowe — Daszki 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

POSZUKUJEMY NA STANOWISKO 
KIEROWNICZE OSOBY

Z doświadczeniem organizacyjno- 
handlowym, z dobrym angielskim w 
piśmie i mowie, maszynopisanie. 
Oferty z podaniem kwalifikacji przyj­
muje Księgarnia “POLONIA” 

2886 Milwaukee Ave.

HOUSEKEEPER
NO CHILDREN 

(English Speaking) 
Occasional cooking. Near North Area. 

670-2633—Business Hours 
or 661-1052 Other Times

CLEANING 
LADY WANTED

Lady wanted 1 or 2 days per 
in fine furniture store. 

Apply in person 
HOUSE OF TEAK 

101 So. Oak Park Ave. 
Oak Park, DI.

FREZER
(Milling Machine Op.)

Poszukujemy doświadczonego freze­
ra na pełen etat. Zgłaszać się oso­
biście lub dzwonić.

4619 S. KEDZIE
847-1363

Pierwsi Ławnicy 
w Sprawie Więźniów 

z Pontiac
Po raz pierwszy od dwóch tygodni 

skład sędziowski i obrona doszli do 
porozumienia i zatwierdzono czworo 
członków Ławy Przysięgłych w spra­
wie dziesięciu więźniów z Pontiac, 
podejrzanych o czynny udział w mor­
derstwie trzech strażników więzien­
nych w czasie buntu w zakładzie kar­
nym do jakiego doszło w lecie 1978 
roku.

Wybrano trzy kobiety i jednego 
mężczyznę. Dwie z pośród zatwier­
dzonych są Murzynami. Wszyscy 
oskarżeni są także Murzynami.

“TERRIFIC OPENINGS” 
LIVE & WORK IN CALIFORNIA

REGISTERED 
NURSES ICU/CCU 
Expansion of one of Southern 
California’s foremost free stand­
ing hemodialysis units has pro­
vided exceptional dialysis career 
opportunities. Rapid growth and 
the addition of an extra shift 
requires additional skilled nurses. 
—ICU/CCU experience required. 
—Dialysis experience preferred 

but will train.
—Staff and supervisory positions 

available.
REHABILITATION 

Experienced or Willing to Train 
—Superior Benefits 
—Comprehensive salaries and 

differential.
—Flexible staffing. 
—Child day care.

Potrzebna 
FRYZJERKA 

z własną klientelą do najbardziej 
nowoczesnego salonu piękności w 
pięknej dzielnicy podmiejskiej. 
Doskonałe wynagrodzenie, płatny 
urlop i bonus. Proszę telefonować: 

LOU 299-7788

KRAWIEC
Musi robić główne poprawki przy mę­
skiej i damskiej odzieży.

Pełen Etat 
Chicago-Michigan Avenues lokacja. 

Dzwonić w języku angielskim. 
Od poniedziałku do piątku.

642-1909

Complete Building Repairs 
Renovations—Maintenance 

Qualified and Equipped to Per­
form all your work in accordance 
with Highest Professional Stand­
ards and using the Finest Avail­
able Materials.
“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 

DO IT NOW” 
Ask for George

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951

FOREMAN
POLISH AND ENGLISH 

SPEAKING
Opening for experienced working fore­
man, 2nd shift. Lathe and Mill dept., 
including N/C. Close tolerance work. 
Must read prints. Steady employ­
ment.

AUSTIN CONTINENTAL 
INDUSTRIES

3636 N. TALMAN
Chicago, IL 60618 

528-9200

PANTRY HELP
FULLTIME

FOR EVENINGS
388-1690

ŚLICZNY, 3 SYPIALNIOWY DOM 
BELMONT - HARLEM

Pokój frontowy 20x19, kuchnia 18x18. 
Proszę dzwonić w języku angielskim.

TRUST REALTY
282-7880

RECEPTIONIST
Must type 50 words per minute. Good 
salary. Company benefits. Near loop 
location. Call:

527-3680

DRIVER
Experienced furniture delivery man 
needed with “B” license. Good start­
ing pay, insurance & profit sharing.

Apply in person 
HOUSE OF TEAK 

101 So. Oak Park Ave. 
Oak Park, Ill. 

POTRZEBNY
DOŚWIADCZONY

CUKIERNIK
Bardzo dobre wynagrodzenie.

561-2707

SAFETY SOCKET SCREW CORPORATION
Has Immediate Openings For:

★ SURFACE GRINDER *
We Need an Experienced Surface and Tool Grinder

. TOP PAY FOR TOP MAN •
* BROWN & SHARPE OPERATOR ★

Set-Up and Operate Steady Job, Overtime MANY BENEFITS 
CALL: LARRY WILLIAMS

763-202

TEHERAN. — Przywódca Organizacji Wyzwolenia Palestyny 
Yassir Arafat w dwa dni po spotkaniu w Bagdadzie z prez. Iraku 
przybył do Teheranu gdzie przeprowadził rozmowy z irańskim 
prez. Abolhassanem Bani-Sadr. (UPI)

REPAIR/MAINTENANCE 
MACHINISTS

This career spot with a leading tool' 
manufacturer requires experience on 
the repair of grinding and milling 
machines and own tools. Must be able 
to make simple parts. Good salary and 
fufi benefits. Call: 829-5800

REPUBLIC DRILL & TOOL CO.
332 S. Green • Chicago 

(Jackson Blvd. 1 Block West of Halsted) 
Equal Opportunity Employer M/F

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 1{.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

IJnlęss Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

ALSO 
RNS/LVNS 

NURSING OPPORTUNITIES 
FULL TIME/PART TIME 

And PER DIEM 
Current Positions Available 

7-3 
MED/SURG 

CHARGE AND STAFF 
HOME HEALTH CARE 

DIALYSIS
11-7 

MED/SURG 
CHARGE AND STAFF 

ASSISTANT 
RELIEF SUPERVISOR 
BENEFITS INCLUDE: 

—Competitive salary structure. 
—Comprehensive benefits 

package
—Uniform allowances 
—Excellent per diem rate 
—Child care program available.
Please Write in Confidence or Call 

Contact Claudia Boyd 
RN 

Recruitment 
Coordinator

WHITTIER 
HOSPITAL 

15151 Janine Drive 
WHITTIER, 

CALIFORNIA 
90603

213/945-3561 
Ext. 268

An Equal Opportunity Employer M/F

Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $ 1.00 
132-Quiit Originals............$1.50
131-Add a Block Quilts . .$1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.50 
129-Quick/Easy Transfers.$1.50 
128-Patchwork Quilts.. . $1.50 
127-Afghans 'n' Doilies. $1.50 
126-Crafty Flowers............ $1.50
125 Petal Quilts.................$1.50
124-Gifts ’n’ Ornaments. $1.50 
123-Stitch 'n' Patch Quilts$1.50 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121-Pillow Show-Offs. $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet............$1.50
118-Crochet with Squares:$1.50 
116-Nifty Fifty Quilts.. . $1.50 
115-Ripple Crochet............ $1.50
114-Complete Afghans.. $1.50 
112-Prize Afghans...............$1.50
107-lnstant Sewing............ $1.50
105-lnstant Crochet..........$1.50
102-Museum Quilts..........$1.50
101-Quilt Collection..........$1.50

Przewodniczący chicagoskiego 
Dystryktu Sanitarnego Nicholas Melas 
podał do wiadomości, że zebrano z 
podatków o 5 min dolarów więcej niż 
zaplanowano. Nadwyżka ta jest wyni­
kiem zmian opodatkowania właścicie­
li realności. Melas oświadczył rów­
nież, że w związku z tą nadwyżką 
zwróci się do opowiednich władz z 
propozycją, aby w roku następnym 
obniżyć podatek jaki przewidziany jest 
na rzecz Dystryktu Sanitarnego.

Jak dotąd każdy właściciel posiad­
łości musiał płacić na rzecz Metropo­
litan Sanitary District około 60.5 cen­
tów od każdych $100 wartości. Przewi­
dziana obniżka wyrazi się 2.2 centa 
od każdych stu dolarów, co zaoszczę­
dzi wlaścielowi domu, który oszaco­
wany jest na $50 tys. około $2.80.

Zmiana przepisów podatkowych 
została zatwierdzona przez Legislaturę 
stanową i podpisana przez Guberna­
tora kilka miesięcy temu. Dzięki tym 
zmianom, niektóre działy administra­
cyjne otrzymują więcej pieniędzy, niż 
przewidywano. Przewidywano podo­
bną sytuację i wiele działów obniżyło 
już swe należności poprzednio.

W najbliższy czwartek sprawa obni­
żenia podatków na rzecz Dystryktu 
będzie dyskutowana na zebraniu 
Komisarzy i najprawdopodobniej bę­
dzie ona zatwierdzona. Zdaniem prze­
wodniczącego Melas, zwrot nadwyżki 
powinien być załatwiony, szczególnie 
gdy się weźmie pod uwagę dobro 
podatników.

Omawiana obniżka będzie już trze­
cia, jaką zatwierdzono w przeciągu 
ostatnich dwóch lat.

Byk w Sklepie
Toronto. (UPI) — Ze stacji prze­

ładunkowej w Toronto uciekł byk po­
dążając w kierunku centrum handlo­
wego.

1,300-funtowe zwierzę wzbudziło pa­
nikę wśród kupujących i doprowadzi­
ło do wstrzymania ruchu drogowego 
w godzinach szczytu.

Byk wpadł do sklepu z ramkami 
do obrazów, gdzie dokonał zniszczeń 
na $10,000.

Policja zmuszona była do oddania 
kilku strzałów do zwierzęcia w chwi­
li, gdy zaczęło nacierać na klientów 
sklepu.

The Knit Rage!

HOUSEMAN/ 
BUTLER

Unusual opportunity or unusual man 
with a flair for stylish living. Ex­
perience in running a complete house­
hold. Private residence for 2 adults. 
Cleaning supervision of home. Some 
driving & general household duties. 
Cooking desirable, but not required. 
Live in quarters available. References 
required. Replies held confidential.

POTRZEBNA kobieta do towarzy­
stwa starszej pani. Musi prowadzić 
samochód. Jeśli nie ma, to my go 
dostarczymy. Zamieszkać na miej- 
scu. Świetne wynagrodzenie. 564-1335.
SPRZĄTANIE małych mieszkań. 2-3 
dni, pozycja na stałe. 5-6 godzin, w 
wieku 45 lat. Trochę angielskiego. 

282-9784

HOUSEKEEPER
9-2,5 days — Mature lady 

No Children Here 
North Side—Generous $$ 

Call 274-3870
COMPANION

For bedridden elderly lady. Light cook­
ing, South West side location, 4 times 
a year Christmas, Easter, Summer & 
Autumn ONLY. References required. 
Must speak some English.

CaU after 4:00 ONLY:
735-1011

MACHINIST
Experienced, must be able to 
run Bridgeport, planer and 
lathe. Full time.

GRINDER
& HEADER CO.
9007 EXCHANGE AVE.

FRANKLIN PARK 
________ 678-3480________  

GRINDERS 
full time days

Expanding company needs exper­
ienced grinders to fill the following 
positions:

•SURFACE
•CENTERLESS
. CYLINDRICAL
. I.D. GRINDERS
• CUTTER & TOOL

Applicants must be capable of work­
ing to a .0002 tolerance & keeping 
good attendance.

Excellent pay & benefits. 
Interviews by appointment only. 

PERFEKTPUNCH 
1885 Holste Rd., Northbrook 

272-7577

+ Domy W Pol—
KOMFORTOWY dom sprzedam na 
przedmieściu Tamowa, z gospodar­
stwem lub bez. 296-6484.

* Poszukuje Pracy
MŁODY wykształcony Polak znający 
trochę język angielski poszukuje pra­
cy. Dzwonić 9 rano-3 po południu 
i pytać o Jana. 847-0284.

★ Elektryczne Roboty
KAŻDĄ pracę elektryczną zgodnie z 
obowiązującymi przepisami w Chicago 
wykonan tanio z gwarancją. 725-7151 
od 7.  

PURCHASING 
SECRETARY 

Must type 50 WPM. Be able to keep 
track of inventories and scheduling of 
raw materials. Good phone person­
ality. If you have the above quali­
fications, we will reward you with a 
good salary and outstanding benefits.

CONTACT JOHN CHALEKIAN 
Ward Candy Company 
1013 N. Cicero Chicago

378-7600
Equal Opportunity Employer M/F

Must Have Experience
NOT IN OFFICE — OUTSIDE 

Must have car — Northside 
ATLAS HEATING SERVICE 

Ask For Ed 
637-4730 or 631-0500

-fr Do Wynajęcia
BASEMENT ogrzewany, umeblowa­
ny. Okolica Belmont-Cicero. 545-0796.

e DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DÓ 1 POPOŁ.

o Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

. O Ile Nie Posiada Innej Umowy, z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Rozmaite
FIRMA przyjmie udziałowców do in­
teresu produkcyjnego z gotówką. 

278-7396

HOUSEKEEPER
Woman wanted 2 days a week in love­
ly home. No children. Some cooking 
helpful.

_____ Call 524-0190__________

HOUSEKEEPER
FOR RANCH TYPE HOME 

IN HINSDALE
Your own transportation 

Thursday or Friday 
Call after 6 p.m.

887-1497

GOSPODYNI 
Pełen Etat

5 dni w tygodniu. Lake Shore Drive w 
Chicago. Musi mówić po angielsku. 
Mieć referencje. Wspaniałe wynagro­
dzenie. Proszę dzwonić w języku an­
gielskim.

Podczas tygodnia tylko 
982-9243

TOOL MAKER
Growing Chicago company needs 
experienced Tool Maker to build and 
repair sheet metal stamping dies. 
Good wages and benefits. Must speak 
fluent English.
MR. HIRSCH . 666-7612

DESK - OFFICE CLERK
Must be male, no typing or clerical 
work. Receive customers, and some 
laundry.

CaU Greg at 384-9671
Division St. Russian — Turkish Baths

★ AUTO
’77 BUICK Regal. W bardzo dobrym 
stanie. Jak nowy. Całkowicie wypo­
sażony. 47&2315 lub 561-2433.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

521-3957

7151
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Specjalne Oddziały Strażackie 
Gotowe Do Objęcia Służby

Jak podał do wiadomości we wczo­
rajszym wywiadzie radiowym nowy 
szef Departamentu Straży Ogniowej, 
pięć nowo zorganizowanych oddzia- 
ów specjalnych rozpoczęło z dniem 
dzisiejszym służbę w stacjach na te­
renie Chicago

William R. Blair, który oficjalnie 
rozpoczął urzędowanie jako szef De­
partamentu Straży Ogniowej w dniu 
pierwszym października, określił bli­
żej stan przygotowania członków od­
działów specjalnych i cele do jakich 
będą oni używani.

Każdy oddział składa się z pięciu 
ludzi, którzy przeszli dodatkowe prze­
szkolenie z zakresu walki z pożarem 
w szczególnie niebezpiecznych wy­
padkach. Do takich zalicza się mię­
dzy innymi pożary fabryk czy maga­
zynów w których znajdują się łatwo­
palne lub wybuchowe środki chemicz­
ne a również śpiesznie z pomocą pra­
cownikom w razie wypadku pod zie­
mią. Chodzi tu o załogi pracujące 
przy budowie nowego systemu kana­
łów dla miasta zwanego jako jako 
Deep Tunnels Project. Robotnicy 
pracujący w wykopach na dużej głę­
bokości są narażeni nie tylko na przy­
sypanie obsuniętą ziemią ale również 
na zatrucia wyziewami powybucho- 
wymi ładunków używanych do kru­
szenia skalistego podłoża.

Oddziały te zastąpią tzw. “flying-- 
manpower squads,” które zorganizo-- 
wano przy chicagoskim Departamen­
cie Straży Ogniowej przeszło 10 lat- 
temu. Członkowie nowych oddziałów' 
specjalnych rekrutują się z ochotni­
ków pochodzących z szeregów straża­
ków; jest wśród nich także część 
tych, którzy należeli do “flying-man­
power squads. “Trening rozpoczęli 
przed objęciem szefostwa przez 
Blair’a, który już od miesiąca pełnił 
funkcję jako deputowany na to stano­
wisko.

Załoga oddziałów specjalnych 
oprócz wyszkolenia specjalistyczne­
go wyekwipowana jest w aparaty tle­
nowe i maski a także w przenośne 
aparaty, krótkofalówki typu “walkie- 
talkies.”

Przystąpienie nowych oddziałów do 
pełnienia służby zbiegło się z “Ty­
godniem Straży Pożarnej,” który roz­
począł się dziś.

Z innych spraw o których mówił 
w wywiadzie nowy szef Straży Pożar­
nej warto wspomnieć o planowanych 
wkrótce rozmowach na temat układu 
zbiorowego. Blair powiedział, że spot­
ka się w tej sprawie z reprezentu­
jącym strażaków chicagoskich 
Frankiem J. Muscare, przewodniczą­
cym Związku Zawodowego Straża­
ków.

Jesse Jackson Domaga Się 
Zwolnienia Richarda Brzeczka

Reprezentant i prezes organizacji 
murzyńskiej znanej pod nazwę Opera­
tion PUSH, Jesse Jackson skrytyko­
wał bardzo mocno chicagoski depar­
tament policji i zażądał zwolnienia 
ze stanowiska dotychczasowego Su- 
perintendenta Richarda Brzeczka.

Jesse Jackson stwierdził, że wy­
padki niezwykłej brutalności policji 
wzrosły bardzo poważnie w ostatnim 
czasie. Uważa, że winę za taki stan 
rzeczy ponosi Superintendent, pro­
wadząc politykę sprzyjającą zwię­
kszeniu się ilości tych wypadków.

Zdaniem Jacksona biuro jego otrzy­
muje coraz więcej zażaleń dotyczą­
cych złego traktowania obywateli 
przez policję.

Ostatnie oświadczenie Jacksona 
spowodowane było wypadkiem za­
trzymania na północnej stronie kie­
rowcy ciężarówki. W trakcie próby 
zaaresztowania tego osobnika dwóch 
policjantów zostało rannych. Świad­
kowie, którzy zeznawali wobec przed­
stawicieli środków masowego prze­
kazu stwierdzili, że aresztując kie­
rowcę policjanci niepotrzebnie bili go 
i znęcali się nad nim.

W odpowiedzi na oskarżenia Jack­
sona, przedstawiciel biura policyjnego

odpowiedzialnego za właściwe zacho­
wanie się policjantów Office of Pro­
fessional Standards, Francis Nolan, 
stanowczo sprzeciwił się takiemu 
przedstawieniu sprawy. Nolan stwier­
dził, że w r. 1979 biuro jego otrzymało 
w sumie 2,610 zażaleń, co wyraża się 
średnią 218 zażaleń dziennie.

W roku bieżącym biuro otrzymało 
dotychczas 1,171 zażaleń, czyli 202 
miesięcznie, co oznacza, że ilość ich 
poważnie zmalała. Zdaniem Nolana, 
kontrowersja wynikała z tego, że wię­
kszość zażaleń wpływa w miesiącach 
letnich.

Jesse Jackson zwrócił się do władz 
sądowych z prośbę o rozpatrzenie 
sprawy brutalności policji w Chicago 
i rozpoczęcie odpowiednich kroków 
w celu zlikwidowania tej brutalności.

Mayor Byrne wyznaczyła specjalną 
komisję która ma się zająć też tymi 
sprawami.Zdaniem Jacksona tego ro­
dzaju komisja nie ma żadnego zna­
czenia, ponieważ nie posiada odpo­
wiednich uprawnień. Spotkał się on 
również z superintendentem Brzęcz­
kiem 13 września br. Po 90 minutowej 
rozmowie Jackson stwierdził, że ro­
zmowa ta była wielkim “rozczaro­
waniem.” 

Trzy Ofiary Pożaru Domu 
Dla Upośledzonych Umysłowo

W sobotę nad ranem wybuchł po­
żar w domu dla upośledzonych w Na­
perville. W wyniku tego pożaru zgi­
nęło trzech mężczyzn w schronisku.. 
Pożar wybuchł o godz. 2 nad ranem 
z piątku na sobotę. Pomimo natych­
miastowej akcji straży pożarnej i spra­
wnej ewakuacji mieszkańców, trzy 
osoby zmarły od zaczadzenia.

Z relacji świadków wynika, że 
trzech mężczyzn najprawdopodobniej 
próbowało wydostać się z płonącego 
pomieszczenia, ale silny dym nie po­
zwolił na to. łJedna ofiara została 
znaleziona niedaleko drzwi, druga w 
kącie swej sypialni, a trzecia w gar­
derobie.

W domu mieszkało 40 osób, 20 ko-

Ofiara Rabunku
Nieznany osobnik postrzelił 31-let- 

niego Theodore Swift, ukradł jego 
towarzyszce torebkę, w której było 
$2 i uciekł. Swiftowi grozi ślepota, 
ponieważ kule z rewolweru trafiły go 
w twarz.

Wypadek ten miał miejsce w so­
botę niedaleko 512 W. Belden.

biet i 20 mężczyzn. Były to osoby 
upośledzone umysłowo, które praco­
wały. Upośledzenia ich nie są aż tak 
poważne, aby wymagali specjalnej 
instytucji. Dom spełniał rolę pewne­
go internatu. Nad mieszkańcami czu­
wali specjalnie przygotowani instruk­
torzy. Większość mieszkańców, to lu­
dzie w wieku od 18 do 41 lat.

Nieobecność trzech osób zauważono 
po przybyciu straży pożarnej. Nie­
stety nie zdołano nikogo z nich ura­
tować. W pożarze zostali ranni rów­
nież trzej strażacy. Na szczęście obra­
żenia nie są poważne.

Kierownik domu Little Friends Com­
munity Living Facility, Jack Ryan 
stwierdził, że był to dom dla wszy­
stkich, którzy w nim mieszkali i stra­
ta trzech członków tej wielkiej ro­
dziny zostanie głęboko odczuta. “Mie­
szkali tutaj razem, pracowali i ba­
wili się razem. Stratę odczujemy wszy­
scy bardzo głęboko”.

Jak dotąd nie wiadomo co było po­
wodem powstania ognia. Powstał on 
w sali znajdującej się na trzecim 
piętrze budynku.

kazane zostały przez Stany Zjednoczone dla sił lotniczych Arabii 
Saudyjskiej. (UPI)

WASHINGTON. — Samolot bojowy typu E-3A AWAC jakie prze-

BASRA, IRAK. — Straż ogniowa gasi pożar na statku po nalocie 
bombowców irańskich na to portowe miasto w rejonie Shat al 
Arab. (UPI)
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Akcja Masowych Szczepień 
Uczniów Szkół Chicagoskich 

Zorganizowana Przez Administrację Szkolną
W ubiegłym tygodniu administracja 

chicagoskich szkół publicznych rozpo­
częła intesywną akcję mającą na celu 
zaszczepienie wszystkich tych ucz­
niów, którzy do tego czasu szczepień 
tych nie otrzymali. Zgodnie z prze­
pisami stanowymi, przynajmniej 80% 
uczniów wszystkich szkół publicznych 
musi otrzymać wymagane szczepie­
nia i przejść badania lekarskie. Jeżeli 
administracja szkolna wykaże, że nie 
są spełnione te wymagania, stan 
wstrzyma pieniądze przeznaczone na 
prowadzenie nauki w szkołach.

Rada Szkolna wraz z Departamen­
tem Zdrowia prowadziły już od wios­
ny energiczną kampanię mającą na 
celu zachęcić rodziców do przypilno­
wania, aby ich dzieci otrzymały po­
trzebne szczepienia i badania. Nieste­
ty, jak dotąd prawie 50% uczniów 
uczęszczających do szkół chicagos­
kich nie dostosowało się do tego wy­
magania.

W ubiegłym tygodniu przeprowa­
dzono dokładny sprawdzian dokumen­
tów poszczególnych uczniów i stwier­
dzono, że z 452,405 uczniów uczęszcza­
jących do szkół 205,863 nie posiada 
skompletowanych dokumentów zdro­
wotnych. Najwięcej uczniów musi 
przejść szczepienia, pewna część 
powinna przejść wymagane badania 
lekarskie.

Od poniedziałku specjalne zespoły 
lekarskie i pielęgniarskie rozpoczęły 
akcję szczepienia dzieci w budynkach 
szkolnych. Administracja zorganizo­
wała specjalny program “wycieczek 
szkolnych”, dzięki którym dzieci wraz 
z nauczycielami mogły przejść do 
sąsiedniej szkoły, aby otrzymać szcze­
pienie. Poprzednio rozesłano do do­
mów formy pozwoleń na zaszczepie­
nie dziecka, które rodzice musieli pod­
pisać.

Akcja ta nadal trwa. Władze mają 
nadzieję, że do dnia 15 października 
uda się osiągnąć wymaganą ilość 
dzieci, które są szczepione.

Gorzej przedstawia się sytuacja z 
badaniami lekarskimi. Uczniowie, 
którzy muszą je przejść, mogą ko­
rzystać z bezpłatnych klinik, które są 
obecnie przepełnione. Planuje się 
jednak zaangażowanie większej licz­
by lekarzy, aby i temu zaradzić.

Jeżeli szkolnictwo chicagoskie nie 
dostosuje się do przepisów stanowych, 
straci przynajmniej 4 min dolarów 
miesięcznie.

Wydano również rozporządzenie, że 
od 15 października uczniowie, którzy 
nie otrzymali szczepień, nie będą 
mogli uczęszczać do szkół. Zawiado­
mienia o tym zostały rozesłane do 
rodziców.

Ranny Obciąża Policjanta 
Uważa Się Za Ofiarę Zazdrości

W sprawie poranienia Eugene Fis- 
hera wypłynęły nowe okoliczności. 
Fisher twierdzi, że James Stamper 
oddał do niego strzał powodowany 
zazdrością o swą małżonkę.

Do wypadku doszło w ubiegłym 
tygodniu w Elmhurst. James Stamper 
będący na służbie w miejscowym 
komisariacie został zawiadomiony 
telefonicznie przez informatora anoni­
mowego, że coś się dzieje w jego 
domu. W chwilę po przybyciu do mie­
szkania z domu wybiegł ranny Eugene 
Fisher i po przebiegnięciu kilku kro­
ków zasłabł w pobliżu miejscowej 
szkoły. Personel szkoły wezwał kare­
tkę pogotowia.

W wersji złożonej przez policjanta 
sprawa wyglądała bardzo prozaicznie. 
Twierdzi, że zaalarmowany telefo­
nem przybył do domu gdzie zastał

Hydraulik - Gwałciciel 
Ponownie Skazany

Brad Liberman, popularnie zwany 
gwałcicielem hydraulikiem, został 
uznany winnym jeszcze jednego gwał­
tu. Jak wiadomo, niedawno skazano 
go za gwałt kobiety w Chicago. Przy­
domek swój otrzymał ze względu na 
sposób, w jaki dostawał się do domów 
swych ofiar.

Prezydent Carter 
w Chicago

W dniu dzisiejszym przyjedzie do 
Chicago prezydent Jimmy Carter. W 
planach wizyty Prezydenta przewidu­
je się, że zaraz po wylądowaniu na 
lotnisku O’Hare Prezydent pojedzie 
do domu Huberta Loftus w Addison, 
gdzie będzie miał konferencję pra­
sową. Po konferencji, w towarzy­
stwie mayor Byrne przyjedzie do 
śródmieścia aby wziąć udział w 
olbrzymiej manifestacji, która odbę­
dzie się na Daley Plaza.

Prezydenta powita ponad 19 or­
kiestr, tłumy ludzi. Przewiduje, się 
że wizyta Prezydenta ściągnie do 
śródmieścia rekordową ilość miesz­
kańców. Manifestacja ma się rozpo­
cząć o godz. 4 po południu.

Po manifestacji Prezydent weźmie 
udział w dwóch przyjęciach, które 
odbędą się w hotelu Palmer House. 
Demokraci mają nadzieję zebrać w 
czasie tych przyjęć ponad 300 tys. 
doi.

obcego mężczyznę. Myśląc, że jest to 
jakiś włamywacz oddał do niego 
strzał ze swego służbowego pistoletu.

W czasie incydentu jego małżonka 
przebywała w domu na górnym pię­
trze. Miejscowe władze policyjne 
zawiesiły Stampera w wykonywaniu 
obowiązków służbowych na czas pro­
wadzenia śledztwa.

Obecnie matka rannego upoważnio­
na przez niego zwróciła się adwokata, 
aby wystąpił o odebranie przewodu 
dochodzeniowego policji w Elmhurst 
i przekazanie go do Illinois Enforce­
ment Department. Matka rannego po- 
daje, że jej syn utrzymywał bliższe 
stosunki z małżonką policjanta, która 
wystąpiła nie dawno o rozwód ze 
Stamperem. Sąsiedzi zeznali, że poli­
cjant nie mógł nie znać Fishera, bo 
był on częstym gościem w ich domu.

Sąsiedzi znali go jak również jego 
samochód, zaparkowany często w 
pobliżu domu Stamperów.

Przebywający w szpitalu Eugene 
Fisher komentując prośbę o przenie­
sienie dochodzeń z Wydziału Policji w 
Elmhurst powiedział, że nie ma zaufa­
nia do bezstronności kolegów Stam­
pera, którzy usiłowali trzy tygodnie 
przed wypadkiem zastraszyć go skła­
dając mu wizytę. Chodziło im, aby 
przestał spotykać się z żoną Stampera.

Zastępca szefa policji w Elmhurst 
Bert Monsen powiedział, że jest zas­
koczony żądaniem rannego, ponieważ 
do tej pory nie dal odczuć w trakcie 
przesłuchań, że ma jakieś zastrzeże­
nia do tutejszego wydziału policji. 
Jednocześnie Monsen przyznał, że 
istotnie policjanci złożyli wizytę przed 
wypadkiem Fisherowi w sprawie 
pewnego dochodzenia, ale nie określił 
bliżej jakiego rodzaju dochodzenie 
mogło być przedmiotem wizyty.

Pierwsze posiedzenie sądu nazna­
czono na dzień 15 października.

Zmiany w Policji
W piątek superintendent chicago- 

skiej policji Richard Brzeczek miano­
wał na stanowisko szefa biura zaj­
mującego się sprawami narkotyków 
kpt. Leroy Martin. Martin pracuje 
już w policji od 25 lat. Zajmie on 
miejsce kpt. George Banks, z które­
go, jak stwierdził Brzeczek, nie był 
zadowolony.

RTA Zatwierdziło Projekt Kupna 
Czterech Kompanii Autobusowych

W czasie swego regularnego posie­
dzenia członkowie Regional Transpor­
tation Authority zatwierdzili plany 
dotyczące zakupienia czterech kom­
panii autobusowych, które obsługują 
mieszkańców przedmieść. Mowa tu o 
kompaniach: South Suburban Safe­
way Lines, Inc. z Harvey, Suburban 
Transit z Oak Lawn, West Towns 
Bus co. w Oak Park i Waukeagan- 
North Chicago Transit Co.

W myśl planów, RTA kupiłoby te 
cztery kompanie i objęło nad nimi 
kierownictwo. Poprzednio propono­
wano, aby kompanie te zostały kupio­
ne i podłączone do zarządu CTA. Po 
wielu dyskusjach członkowie RTA, 
większością głosów 7-5 zatwierdzili 
zakupienie tych linii i rozpisanie prze­
ceny dla firm, które mogłyby zająć 
się stroną administracyjną prowadze­
nia usług autobusowych.

Ostatnia propozycja spotkała się z 
dosyć dużym sprzeciwem przedsta­
wicieli miasta Chicago, ponieważ byli 
oni zwolennikami podporządkowania 
tych lini autobusowych pod admini­
strację CTA.

Wielu obserwatorów całej tej sytua­
cji stwierdza, że ostatnie posunięcie 
RTA pozwoli na wzmocnienie stano­
wiska tej jednostki administracyjnej. 
Miano bowiem rozpocząć akcję w 
Legislature stanowej, aby rozwiązać 
RTA, albo poważnie ograniczyć jej

uprawnienia. Ostatnia decyzja stwo­
rzy precedens dla RTA, ponieważ 
przestanie ona być instytucją przez 
którą przechodzą jedynie fundusze 
przeznaczone na komunikację, a sta­
nie się instytucją administracyjną, 
kierującą systemem transportu pasa­
żerów.

Wspomniane kompanie mające być 
wykupione przez RTA, przewożą 
ponad 55% pasażerów, którymi opie­
kuje się RTA. Obliczono już poprzed­
nio ewentualne koszta administrowa­
nia tych lini autobusowych. Stwier­
dzono, że w chwili gdy zostaną one 
przejęte przez RTA, zaoszczędzi się 
przynajmniej 3 mil. dolarów. Oto jak 
wygląda to zestawienie: Gdyby RTA 
nadal pomagała poszczególnym kom­
paniom w utrzymaniu komunikacji 
pasażerskiej, kosztowałoby to 20.1 min 
dolarów. W wypadku, gdy CTA prze­
jęłoby kierownictwo, RTA musialoby 
wspierać administrację tych lini 
sumą 22 min doi. rocznie. Jeżeli nato­
miast sama RTA obejmie administra­
cję, wyda nie więcej jak 18.3 min doi. 
rocznie. Jednym słowem ostatnia 
decyzja wydaje się być najtańsza.

Nie wiadomo jeszcze ile będzie 
kosztować sama transakcja kupna. 
Na razie przedstawiciele RTA prze­
prowadzą odpowiednie rozmowy w tej 
sprawie.

Protestancki Pastor Rekordzistą 
w Oszukiwaniu Opieki Społecznej
Biuro prokuratora stanowego po­

wiatu Cook prowadzi dochodzenia w 
sprawie oszustw, jakie popełniał i 
nadal popełnia pastor kościoła pro­
testanckiego na południowej stronie 
miasta. Dokumenty będące w posia­
daniu Sądu Okręgowego stwierdzają, 
że Roland Gray, który jest pastorem 
kościoła New Bethel Baptist Church, 
mieszczącego się przy 182 E. 154 Street 
w Harvey, został oskarżony i skaza­
ny za oszukanie funduszu opieki spo­
łecznej na $43,000. Po odbyciu jednak 
kilku miesięcy kary został wypuszczo­
ny na wolność warunkowo, aby 
“uporządkować” swe sprawy finan­
sowe i obecnie otrzymuje nadal za­
siłki z tego funduszu w formie znacz­
ków żywnościowych wartości $300.

Zdaniem rzecznika biura prokura­
tora Jamesa Piper, biuro Opieki Spo­
łecznej jest bezsilne w takich spra­
wach, ponieważ nie ma odpowiednich 
urzędników, którzy mogliby zajmo­
wać się wykrywaniem oszustw w tak 
bardzo zawikłanym i olbrzymim sy­
stemie.

Roland Gray złożył również apli­
kację o dodatkowe znaczki żywno­
ściowe i jak podaje biuro prokurato­
ra, stara się o zasiłek dla bezrobot­
nych, ponieważ jak twierdzi z dota­
cji otrzymywanych od swych parafian 
nie może utrzymać rodziny.

Roland Gray, jak twierdzą władze

jest właścicielem budynku, w którym 
znajduje się kościół, jak różnież po­
siada dwa inne budynki. Oprócz tego, 
ma do swej dyspozycji cztery samo­
chody. Obecnie postarał się o to, aby 
przekazać własność swych budynków 
na rzecz kościoła, ale jak wiadomo 
kościół jego nie jest instytucją opar­
tą na zasadzie korporacji, należy wy­
łącznie do niego.

W sądzie znajduje się jeszcze oskar­
żenie przeciw Gray i jego żonie, na 
podstawie którego wynika, że mał­
żeństwo wyłudziło bezpodstawnie z 
funduszy Social Security $22,000. Wia­
domo również, że małżeństwo Gray 
korzystało z szeregu wypłat jako od­
szkodowania za różnego rodzaju wy­
padki”, takie jak np. otrucie jedze­
niem, napady rabunkowe, pożary itp. 
Gray otrzymał odszkodowanie za 
uszkodowanie za uszkodzenie samo­
chodu w wypadku, w którym zderzył 
się z samochodem swego szwagra.

Jak dotąd Departament of Public 
Aid działa bardzo powoli. Rzecznik 
Prokuratora Powiatowego ma nadzie­
ję, że sprawa jednego z największych 
oszustw opieki społecznej niedługo zo­
stanie odpowiednio załatwiona. Piper 
stwierdził, że jedynym pocieszającym 
faktem jest to, że prośba Gray skiero- 
wna do biura publicznego obrońcy 
o udzielenie mu adwokata bezpłatnie, 
została odrzucona.

Podróże Kampanijne O’Neal 
Kosztują Podatników $62,000

The Chicago Tribune w swym nie­
dzielnym wydaniu podała do wiado­
mości fakt, że zastępca Gubernatora, 
kandydat na senatora Dave O’Neal 
prowadząc swą kampanię na rzecz 
wyboru do Senatu korzysta ze stano­
wego samolotu, za który płacą po­
datnicy.

Zgodnie bowiem z przepisami obo­
wiązującymi urzędników stanowych, 
w wypadku gdy korzystają z samo­

lotu muszą umotywować swą podróż 
i na podstawie tego odpowiednio za 
nią zapłacić. Istnieją trzy kategorie 
podróży: 1 — służbowa, 2 — osobiste- 
polityczne i 3 — mieszana. Za pierw­
szy rodzaj podróży koszta opłacane 
są z funduszy stanowych, tzn. z wpły­
wów uzyskanych z podatków. Dwie 
następne kategorie opłacane powinny 
być z funduszy prywatnych lub kam­
panijnych danej osoby. W wypadku 
pierwszym zniżone są też raty za prze­
loty.

Reportery Chicago Tribune przyta­
czają szerego przykładów wyjazdów 
zastępcy gubernatora, za które płacił 
on z funduszy stanowych, pomimo, 
że były one natury czysto politycznej. 
Przytaczane są nawet wypadki w któ­
rych lecąc tym samym samolotem 
Gubernator i zastępca gubernatora, 
wystawili dwa różne rachunki. Pierw­
szy, z funduszu kat. 2 tj. kampanijno 
politycznej, które zapłacone zostają z 
funduszy kampanijnych Gubernato­
ra, a O’Neal stwierdził, że był to 
przelot służbowy i zapłacił na niego 
z funduszy stanowych.

W sumie, O’Neal korzystając z sa­
molotu 100 razy, w 89 wypadkach 
wystawił rachunek podatnikom. Su­

ma $62,000 to pieniądze, które zostały 
wydane z funduszy stanowych na za­
płacenie przejazdów zastępcy guber­
natora w czasie jego kampanii za 
stanowisko senatora.

Dave O’Neal jest republikańskim 
kandydatem na to stanowisko, dzięki 
wygranej w czasie prawyborów. Z 
partii republikańskiej kandydował 
jeszcze b. prokurator generalny Scott, 
ale przegrał, ponieważ w tym czasie 
toczył się przeciw niemu proces. W 
wyniku tego procesu został skazany 
na karę więzienia i grzywnę.

O’Neal wydał oświadczenie w so­
botę, zaprzeczając wiarygodność 
oskarżeń Chicago Tribune, stwierdza­
jąc, że jako zastępca gubernatora, 
wszystkie te podróże odbył w spra­
wach służbowych.

Nauczyciele z New Trier 
Nadal Strajkują

W niedzielę zostały zerwane rozmo­
wy prowadzone pomiędzy władzami 
Okręgu Szkolnego 203 a przedstawi­
cielami nauczycieli. W rozmowach 
uczestniczył mediator federalny.

Tom McClain, rzecznik Stowarzy­
szenia Nauczycieli, powiedział, że pe­
dagodzy ze szkół w New Trier East 
i West w Winnetce zaprzestali w cza­
sie weekendu pikietowanie szkół, ma­
jąc nadzieję, że w niedzielę dojdzie 
do porozumienia, kiedy jednak o godz. 
6:30 wiecz rozmowy zerwano, nau­
czyciele w głosowaniu stosunkiem 
218 do 3 zadecydowali kontynuowanie 
strajku do momentu aż warunki no­
wej umowy zostaną wynegocjowane..


